ES w Lodzi, UL Zawadzka I 
g: M; Piotrkowska 11,— 
3-23, 228 | 229, 

lezo zastępca oraz 
ap jotwa przyjmuja 
s do 2 po południu 
<w Poznaniu 5 zł, za- 
franicą 9.50. 
na prenu 


b. desłane bez oznaczenia 
= UWażane Są za bezpłat 
w zatówno użyt s 


$ ych jak 
zh tedakcja nie zwraca 


Rok V, Ne 99. 


wiersz millimetr 
w tekś 


ża 
pod tekstem Í 
za tekstem 30 
komunikaty 30 gr; 

10 


150 zł. 


szukiwaaia pracy 


e 


tańsze ogłoszen 


Ogłoszeniz 
wionem u 50 pr 
we 100 proc 
druku admit 


miejsc 


Strracja 


Łódź, piątek 26 kwietnia 1929 r. 


1 Sz 
a tzegóły wstrząsającej katastrofy lotniczej. 
0 


A 4 Wybitni oficerowie ponieśli śmierć 


wskutek kwietniowej śnieżycy. 


i kochany 
dla swej wiedzy. 
Śmierć połączyła dwa i 

Jako lotnik zginął 
vodnych. 


Amiel 
Stanisia w 


ków przez uczniów 


W 


towany przez mir. Rychło: 

Ai sie nad Y stega = 
słv. Jest bardzo prawdopodi ib- | 
e. iż mjr. Rychłowski posiada- jun niłowania. 
w | tebi n 

Kap 

SKi. 
najbardziej 
rów, służy 


sal 


o znala 


Cy ac | 

doskonała szkołę wodną. | 
chciał trzymać się koryta Wis-| 
ty, abw nie zbłądzić. 

Z: opowiadań chłopów wyni- 
ka, iź samolot leciał na wysoko- |skiem od 
ści najwyżej lub 6 metrów |przechodząc razem z 
iad poziomem wody. |szai m broni górne it climurn 

W pewnej chwili samolotidni woin*. Na kówiacza em. mu 
rzewrócił się „plecami“ do do= |wvsokiem stanowisku dowódcy 
ła i skrył się pod wodą. Stało |dywizjonu szkolnego oficerskiej 
się to tak s zybko, iż chłopi nielszkoły lotniczej ziedna! i 
dostrzegli czy samolot uderzył |szv! „acunek i miłość 
kołami czy skrzydłem o wodę. |szkoły, wyrozumiały 

Z powodu wichury nie sprężysty d 

n'e słvszano też warkotu moto ) 
rit 

Obaj zabici oficerowie nale 
żeli do najwyższej klasy lotnic 
twa poł skiego. 

- Mir. Rychłowski był daw- 

ęto się | jelly ce 

wodzie samo- ny m oficerem ë armji n em ec ki Í. 
WI di byto |! och dzi tz P omot za. W czas €| [w r. aa } 

« | wojny światowej służył w ma-|dziewani na g. 3 op poł. w 
vnarce niemieckiej. W pamięt-|runiu lotnicy z Dęblina 
nej bitwie morskiej pod Skag- przybyli. 
erak bra? udział jako Wkrótce 

dowódca łodzi podwodnej. ziały 
W armji polskiej chlubnie t- mały 
| kończył szkołę sztabu general- 
W roku ubiegłym odby 
raid do Parvża. 2. wybi itn 
| kpt działalność na <olnic 
a dywizio- liczego odznaczony był w any bed: 
ku ubległym złotym krzyżem jnicy por. Bell i kpt. Oleksik na 
zasłiici. ISWVvM M£eUSZKOJ Iz ŁONVYM 

Na stanowisku dvrektora na- labie odlecąa z pod Płocka do) 
luk w olicerskiej szkole lotniczeli |Dęblina dziś około południa. 
*|bvł ceniony przeż zwierzcehni- LA 


' Zbrodniarz c 


dół z Nnajdzii 


¿ne 
W emi 


Koj 


z aczątk ÓW 
tow go y 


tych 


i 
KO Si 


a jednocze! 
ł wódca kadr prz 
Ñ. Al ratowniczej >Ó 
tolo Fodzint x 
E y LN 
Bias, cia wylo- 
|. MA am iaSzcz ojs] 


skich 


W WAŁ, 
A Mp Majora. 

g Potem natkni 

Vw 


w PIE 
w no. 
iż spo- 
To- 
nc 


Pó: nym wieczorem 
wa cia lotnicza 


runiu nadała depeszę, 


ré idjosta 


wszystkie 
Polsce 


p. tem 


lodd cze w O- 


ks ) już 
żałobną wieść. 

Ur. Rychłowskie- 
przez 
" ców. odtr: insport )- 


e do Dęblina. Lot- 


nego. 
niu komisię 


> RA 
IMIK, 


pori qocy przy 

4 PSS cznegoó 

NOSY a Przez 

öh 'ch oficerów, 

Po RE mi iç iS 
a wie 
natyci hi 
choc 

par ku 
zej mir 


U do 


4555. | 

Jerzy 

Pawłowski 

Del lina wraz z 

którego ob | 

kpt. 

go przelo- 

ai oem lotu 

NS Varszawa Za- | 

rawa jak i Toruń 

Elefonogramy za- 

0 0 zę ruszeniu sa 
A 

Ù j*trax 


„walka”, czy oprócz ojca oskar 
żonego i psychiatry d-ra Nel- 
kena mają być powołani 

, trzej inni świackowie, 
Świadkowie ci mieliby ustalić 
takie okoliczności, któreby da- 
ły podstawę sądowi do skiero- 
wania procesu w kierunku ba- 


Łódź, ¿nia 26. 4. — Rozpra- 
lwa główna nad Stanisławem 
Laniuchą, najpotworniejszym 
zbirem Łodzi odbędzie się jak 
już wczoraj podaliśmy dnia 4 
maja w Warszawie. Lecz 
|przed każdą rozprawą główną 
istnieje moment procesowy, 
który częstokroć rozstrzyga W 
sposób 
najbardziej decydujący 
o losach całego przebiegu pro- 
cesu karnego, a więc i o losie 
R ASznej sile, |oskarżonego. Tym momentem 
4 znalązły się |J9St powzi ęcie przez sąd decy- 
zh ciemności. (Zii o powoływaniu lub niepowo 
Vany przez por. Hy Waniu tych Wb innych 
Wi 0 zniżał lot, aż świadków obrony, 
; Oka olecznem miej |względnie v dopuszczenie 
oba o wie wy |niedopuszczenie tych 
KE pon samolotu |nych dowodów, 
osłą, 


r" 
e! s amolot pilo- L 


103 
aszna 


cm" den OWA. 
em t huraga- | 


30 rano roz- 


Grodno, 26 kwietnia, (Od wł. 
kor.). W nocy z 24 na 25 kwiet- 
|nia nieznani złoczyńcy wtarg- 
nęli do teatru garnizono 

Grodnie i 
lub zdemolowali 
lub in- Cz itè urządzenie. 
|Pastwą wandalizmu 


wego y 


AJ 


padły no- 


aniuchy toczy się obecnie 


Jeźdźcy polscy 


„Królowa 


Nicea, 26. 4. Oficerowie pol- 
|scy, biorący udział w tutejszych 
konkursach, zostali zaproszeni 
|na pokład 

pancernika anglelskiego 
„Królowa Elżbieta“, gdzie byli 
podejmowani przez oficerów. 

Również 24 bataljon strzel- 
ców alpejskich; który w czasie | 
|plebiscytu na Górnym Śląsku 
nawiązał węzły przyjaźni z na- 

kj JĄ 


Okręt śmierci. 


Warszawa, 26 kwietnia. (Od|miejscową ludnością. 
wł. kor.) W pięrw szych dniach | nych miejscowościach 


lipca odbędą się podróże Prezy 
denta Rzeczyp Aspolitej po pół- 
nocho - wschodnich 
Polski. Celem tej podróży jesti 
beżpośrednie zetknięcie się z 


Hy kret „Duchessof Atholl", na którym kilka- 
Marlo na dżumę, zawieczona przez szczury, (w)! 


całej | 


*|dac hem, 


samoa- | 


Losy Stanisława Laniuchy na szali rozstrzygnięć. 
„Walka” o trzech świadków. 


Prowincjonalni wandale. | 


Zdemo!lowany teatr w Grodnie. 


Otóż w sprawie Stanisława | we. dekoracje, cała zawartość! 


|ką bataljonową. 


Podróże włodarza Rzeczypospolitej. 


(iwiedziny Prezydenta w Wileńszczyśnie. 


częściach mają Prezydent Rzeczypospoli- 


|rzowa A. | 
X Xa 


oces przeciwko Romanowi SzzeCiŃS kie 


został odłożony na połowe maja. 


Akta sprawy wróciły do ponownego przeglądu. 


na połowę maja. | szajce bandycki: ej 


nieważ sprawa Szczeciń- |wyłaniaj 
została "wyłączona ze |dochodzeń prz 

prowadzolrego prze- (dY re GZI nai tę okóliczi 
ozgałęzionej 


~: Groźny pożar w barakach wojskowych 


* szędołojań i poe 
Warszawie. 


w akcie oskarżenia przeciw za 
bójcy Króla. 

To było powodem, że 
tych nie został wyżnaczo- 
ny komplet sędziów, którzy 

|mochodami, SDIAWĘ I zi OZN YA ali. 
ski j skład Wobec nieprzewidzianych kom 
skich, to szalejący no Jest wia ue 
czy łowie 

cały kompleks budynków. 

Tylko energicznej i wytężo- |. 
nej pracy strażaków zawdzię- | 14! 
czyć należy, że zdołali oni z ga | 
w samą porę wyciągnąć | 
wszystkie samochody, motocy- 
kle i beczki z benzyną i sma- |, 
rami 

Stwierdzono, że pożar pow- | 
stał przez 

zaprószenie ognia, 

od czego zapaliła się mała drew 
niana przybudówka, w której 


nagromadzone były odpadki z 
drzewa i wiorów. 


Bilans Banku Polskiego 


w drugiej dekadzie kwietnia. 
Warszawa, 26 kwietnia. 


Bi- 

Hans Burku Polskiego zu | "Zapas zta f srebra 324, 

drugą dekadę kwietnia br. |czyli w porównaniu z uprzed- 
przedstawia się następująco w |nią dekadą zwiększył się o 1.7 
zapas walut i dewiz, zaliczony 
na pokrycie pieniądza 477.1, 
czyli mniej o 89. Zapas walut 
nięzaliczonych na pokrycie pie 
iądza 93, czyli mniej o 11.4, 
portiel wekslowy 688, czyli 
wzrósł o 4.8. 

Obieg pieniężny 

pasywów wykazuje 
czyli 


Łódź, 26. 4. — Jak się dowi 
duje my + narsa rr 


ziale 


ią się w miarę 


postępu 
reszcie ban 


tórę 


Gdzi skiego ciw 


śjedztwź ści, K 


do- 


czas 


warsztat rusznikar 
materjałów stolar- 
pożar znisz- 


Z Warszawy 

Żołnierz 
|przy wejściu woj- 
skowych na Powązkach, wa 
żył wydobywające się gęste kłę 
|by dymu z pod dachu, krytego 
Wystrzałem karabi- | 
iu zaalarmował warte, 

Ww t 
na dach. 
ogień ogarnął 
drewniany; w 
była straż ogniowa I, 
działu, zastała już 
| płonący budynek Nr, 12. 
Komendant straży, p. Izydor 
Prokopp podzielił akcję ratow- 
niczą w ten sposób, że oddziały 
I i II, dóstarczały wodę z miej- 
skich hydrantów (oddalonych 
prawie 2 | pół km.) przez prze- | 
pompywanie, : zaś oddział IV 
|przystąpił d zlokalizowania 
agn | 

Syipači a była groźna, zacho | 
AŻMA "bowiem gbawa, ‘ze jeżeli 
ogień przerzuci się na znajdują- 
Ice się w sąsiedztwie garaż z sā- 


zy obłąkany? 


donoszą: 
na warcie 
bar akt »w 


stójący 
do 
ch w p 
e, > oka- 
ni ść 
szeg( . , i tç 
do końca maja b. 
Że wz zlędi I na w) viani i 
się tri idności w zwiś 
leniem dnia rozpra 
sąd nie przystęr a 
ydy ania kart wstępu 
| CeS. 


i|Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


z 
tej chwili buchnął rażu 
Podsycany wiatrem 

w budynek 
parę minut przy- 


H i IV od- 


pi onire ń 


net 


o 


|lmiljonach złotych: 


stronie 
1.168,3, 


po 


mniej o 39.7. 
Zmniejszenie się zapasu wa- 
lut zagranicznych z końcem 
(dekady prawie zupelnie ustało. 
„APA 


Dalszy spadek bez- 


robocia w Polsce. 


Warszawa, 26. 4. (Od wł. k.). 
[W okresie od 13 do 20 kwietnia 
|włącznie liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się 
o 6061 

osób i wynosiła ogólnie 163.332 
Spadek bezrobotnych zanoto- 
wano w województwie  śląs- 
kiem, poznańskiem, łódzkiem 
it. d. 
A Z ZZA 


W 12 GODZINACH PRZEZ 
ATLANTYK. 


badań nad psychiką 
tani sławą Laniuchy i oddania 
obserwację lekarską. 
o tych trzech świad- 
0 ile będą pl 


nością Stani-| 

sława Sani uchy. Podkreślić |5 
jeszcze ra: należy, że dopit 
na podstawie stwierdzenia sze 
regu okoliczi przez pow 
Hłanych ądu Apelacyjnego |czeni 
lświadków można będzie mó- |na 

wić o przystąpieniu do |dzie 
[proces 


dań. nad poczytal 


rogo p d 
W alka“ 
rw a. 
Çi 
ozorni głównej w 'Są-| 
Apelacyjnym, o tyle cały 
ma Szanse zmiany kie- 
|runku na grubo 
pomyślniejszy 

Stanisława Laniuchy. A 
(wiec w całej pełni wypłynie 
EOE ae a a „.. |wtędy kwestją czy Laniucha 
rekwizytorni, kostiumy, bibljo- |j jest zbrodniarzem, czy obłąka- 
. d. Biurka i drzwi poła- | nym. 

mano, portrety dostojników pé ań | 
stwa oraz godła państwowe 

poszarpano 

[na drobne kawałki. Policja sta- 
|ra się rozwiązać tę ponurą za- | w zarządzie m. Chicago 

Chicago, 26 kwietnia. Pod- 
czas ostatnich wyborów do ra- 
|dy miejskiej wybranych zostało 

5 radnych Polaków. 

W poprzedniej radzie Polacy 
posiadali tylko trzech swoich 
przedstawicieli. 


Giełda. 


Pierwsza orzedeg. warszawska 
Londyn 43.28. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.86. 
Szwajcarja 171.70, 
Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach -prywat- 
nych 8.90. 
Pierwsza przedg. gdańska, 
Warszawa 57.85. 
Złoty: 57.85. 
Dolar 5.15. 
Przekaz na Warszawę 8.93. 


DOLAR W ŁODZI. 
„Banki dewizowe w dniu dzi 
siejszym kupowały 
dziny 12-¢j 
8.87 — 8.88. 
Pryw atnie dolar w żądaniu 
W płaceniu 8.90. 
Podaż dostateczną . 


ści '0- |KÓW 


do Si 


Idla 


1, 5 
texa it 


=n . aca: 


|5 radnych Polaków 


cadkę. 


NES a 


na pancerniku 
Elżbieta”. 
|szą armją, podejmował zespół 
| polskich jeźdźców 
śniadaniem. 

Płk. Skotnicki, przywódca dru- 
żyny jeździeckiej, wygłosił prze | 
mówienie, wręczając olicerom 
bataljonu proporczyki naszych 
pułków kawaleryjskich. Wza- 


mian dowódca bataljonu udeko- 
rował oficerów polskich odzna- 


X 


Szwajcarski wynalazca Otton 
Probst skonstruował okręt ra- 
kietowo- hydroplanowy, rozwija- 
|iący szybkość 540 km. na godzi- 
-|nę, który może przebyć odleg- 
około go- |łość z Ev y do Ameryki w 
efekty po kursie |ciągu 12 rin, Wynalazca: ba= 
wiwl ie, gdzie pertraktu- 


W róż- | 
tworzń | 
się juź obywatelskie komitety 
przyjęć. W pierwszych dniach 


tej wyjedzie podobno do Cho- | 


Str. 2 


„ECHO . 


Przed wznowieniem procesu o nadużycia poborowe. 
Sobota — dniem wielu niespodzianek. 


Powołanie nowych świadków, 


Ostatni dzień procesu przed 
trzydniową przerwą, obfitowai 
w cały szereg ciekawych mo- 
mentów, które stwarzali przed 
trybunałem zarówno świadko- 
wie, jak I prokurator oraz obro- 
na. 

Wkońcu rozprawy tego dnia, 
jak z rogu obiitości posypały się 
wnioski stron, które operując 


napozór niezbitemi argumenta- | 


mi nawzajem się zwalczały. 
Pierwszy zgłasza wniosek 
adw. dr. Nawarski, który prosi 
sąd o załączenie do akt sprawy 
wyroku wojskowego sądu rejo 
owego w Łodzi, wedle którego 
sierżant Wróbel w swoim Cza- 
sie uznany był winnym 
fałszerstwa dokumentów 
i skazany za to przestępstwo. 
Ustry sprzęciw w sprawie te 
go wniosku złożył prokurator 
kapitan K. S. Mitowski oraz o- 
brofńca z urzędu sierżanta Wró- 
bla porucznik Sękowski. 
Upozycię swoją co do tego 
wniosku motywują tem, żę wy- 
tok na sierżanta Wróbla 
uległ amnestji 


i Jako taki nie powinien być wy-| 


dobywany na formu publiczne. 
W replice swej adw. dr. Na- 


warski poplerą w dalszym cią-| 


gu swój wniosek, wyjaśniając 
ponadto, iż nie chodzi tu o 
stwierdzenie, że sierżant Wró- 
bel był karany, nie chodzi rów: 
nież o to, aby zastosować oko- 
liczności obciążające sierżanta 
Wróbla, lecz załączenie do akt 
wyroku tego ma na celu uzyska 


nie charakterystyki texo, który | 


w jednym z punktów oskarżeń 
porucznika Kijani jest jedynym 
świadkiem dowodowym. 

W sprawie tej sąd udaje sie 
naa naradę, po której ogłosił de- 
cyzję, iż przychyla się do wnio- 
sku obrony I wyrok, którego 


mocą sierżant Wróbel skazany | 


został za fałszerstwo dokumen - 
tów, postanowił załączyć 
do akt sprawy. 
Po ogłoszeniu powyższych 


dtcvzyj głos zabrał prokurator, | 


Który zkolel 
wnioski, ; : 

A mianowicie: 1) o zażądanie 
do sprawy z P. K. U, - Wieluń 
„Kontrolk!* akt między pierw- 
szym a drugim referatem, 2) o 
węzwanie do sprawy dodatko- 
wo świadka Kwiatkowskiego, 
który zeznać ma, że „macher* 
Korn przychodził wieczorami 
do gabinetu podpułkownika Ro 
galskiego, 3) o dołączenie do 
akt sprawy odpisu wyroku. we- 
dle którego porucznik Kijania 


zgłasza cztery 


został uwolniony za pewne prze | 


stępstwo od winy. wreszcie 4 
wniosek o zażądanie i dolącze* 
nie do akt sprawv karty ewiden 
cyjnej porucznika Kijani celem 
stwierdzenia, że podał on w tej 
karcie nieprawdziwe dane o 
swych 
studiach naukowych. 

W tem miejscu sąd udzielił 
głosu porucznikowi Kijani., któ- 
ry wyviaśnił. że istotnie został 
kiedyś pociągnięty do odpowie- 
dzialności sądowej. lecz prawo- 


|mocnym wyrokiem został przez 
Isad uniewinniony. 

Dalej porucznik Kijania stwier 
dził, że wszystkie dane podane 
[w karcie ewidencyjnej o stud- 
iach poprze świadectwami, któ- 
Ire w najbliższym czasie przed- 
| łoży sądowi. 

Wobec takiego oświadczenia 
|porucznika Kijani, obrońca jego 
adw. dr. Nawarski poparł wszy 
stkie wnioski prokuratora, zwła 
szcza, że „kontrólka'* stwierdzi, 
iż winę za niezałatwienie aktu 
poborowego Złotka przypisać 
należy nie porucznikowi Kijani, 
lecz portucznikowi Żółcińskiemu 
Inne zaś powołane przez proku- 
ratora dokumenty — według 
słów obrońcy — stwierdzą po- 
prawność i prawdziwość oś- 
wiadczeń porucznika Kijani. 

Po wvwodach obrońcy. sąd 
udał się na naradę. podczas któ 
rej postanowił 

przychylić się 
do wniosków stron. 

Powołanie do akt sprawy 
tych ciekawych dokumentów 
spotęgowało jeszcze zaintereso 
wanie wśród audytorjum. 

Należy się spodziewać, że so- 
bota. w którym to dniu wzno- 
wiene zostaną obrady sądu, 
przyniesie wiele niespodzianek 
zarówno prokuratorowi jak I o- 
bronie. 


kiem, który również w sobotę 
ma złożyć swe zeznania będzie 

pułkownikowa Rogalska, 
która nieomieszka zająć odpo- 
wiedniego stanowiska w zwią- 
|żku z mieszaniem do sprawy 
Iniejakiej p. Domańskiej. która 
rzekomo miała utrzymywać 

bliższe stosunki 

z podpułkownikiem Rogalskim 
oraz na którą komendant miał 
llożyć na utrzymanie, krzyw= 
dząc swą prawówitą małżonkę. 

P. Rogalska jest św'adkiem, 
który oświetli rewelacyjne ze- 
iznania majora Chomsa, który 
sprawę tę bardziej jeszcze zaę- 
matwa lub całkowicie ją zgoła 
rozwidni. 

Również „ciekawym 


| 
świad- 


którego nazwisko szczególnie 
w pierwszych dniach procesu 
nie schodziło z ust świadków 


Odznaczenia 


w Ministerstwie 
| Przemysłu i Handlu 


Warszawa, 26. 4. (Od wł, k.). 
Minister przemysłu i handlu 


Niestychanie ciekawym świad | 


klem będzie felczer Rum ancew | 


prokuratora, obrony i członków 
trybunału. 

Także ciekawym świadkiem 
ma być jedna z przyjaciółek po- 


|rucznika Kijani, która ma wy*lwiodą 


| dać o nim swą opinię. 
(St.). 


Z Włocławka donoszą: 

Posterunek policji w Wio- 
cławku, zawiadomiony został 
iprzez mieszkańca tamtejszego, 
|Jana Andersona, z zawodu 
|woźnicy, że nad brzegiem Wi- 
sły opodal mostu leżą 

zwłoki jakiegoś mężczyzny. 

Komendant posterunku udał 
się na wskazane miejsce. Za- 
stał on leżące na brzegu zwło- 
ki nieznanego mężczyzny, Wy- 
rzucone prawdopodobnie przez 
opadającą wodę na Wiśle. 
Trup miał nogi 

związane sznurem. 

Przybyła na miejsce komi- 

Isia szdowo-lekarska stwierdzi= 


Łódź, 26 kwietnia. W dniu 
wczorajszym komenda policji 
w Piotrkowie zaalarmowana 
została wiadomością o znale- 
zienin w chlewie posesji przy 
ulicy Zawadzkiej 130 trupa 
dziecka płci męskiej, Wożźni- 
ca Klemens Gajak wybierając 
nawóz znalazł na głębokości 
pół metra zwłoki dziecka będą 
cego już w stanie częściowego 
rozkładu. Przerażony doko- 
inanem odkryciem zawiadomił 
właściciela posesji, ten zaś 
zkolel pólicję. 

Przeprowadzone ogledziny 
zwłok dziecka wykazały na 
cide 


liczne rany, 
co każe przypuszczać. Że zo- 
suło ono zamordowane. a na- 
stępnie dla" zatarcia- śladów 
zbrodni zakopane: wW chlewie 


Wojna dwóch magistrató 


Spór o bezdomne dzieci. 


Z Warszawy donoszą: 

Ciekawy spór o opiekę nad 
dziećmi, pozostawionemi przez 
lękkomyślnych rodziców włas- 
nemu swemu 

nieszczęsnemu losowi, 

magistraty miast War- 
szawy | Białegostoku. 


istota sporu polega na tem, 


Tajemnicza zbrodnia nad Wisłą. 


Zwłoki mężczyzny ze związanemi 
nogami. 


ła, że mężczyzna liczy około 
26 lat, brunet, ubrany w zimo- 
we ubranie, został prawdopo- 
dobnie napadnięty, obrabowa- 
ny z gotówki i wierzchniego u- 
brania, następnie związany i 
wrzucony do Wisły. 

Ślady na ciele zamordowane- 
go wskazują. że przed śmier- 
cia musiał on stoczyć krwawą 
walkę z napastnikami. Slady 
te są liczne aczkolwiek już 
przez czas leżenia w wodzie 
zatarte 

Policja czyni wszelkie stara- 
ma, by stwierdzić nazwisko de 
rata i okoliczności w jakich 
penlós? śmierć. 


Trup dziecka w chlewie. 


Wstrząsające odkrycie woźnicy. 


Zwłoki dziecka przewiezione 
zostały do prosektorjum miej- 
skiego, 

Jak nas informują władze 
śledcze znajdują się już na tro- 
pie sprawcy zamordowania 
dziecka. 

. > 

Również w dniu wezoraj- 
szym na polach wsi Pawłówek 
gminy Tyniec, pod Kaliszem, 
ztalęziono zwłoki 5 miesięcz- 
nego dziecka płci żeńskiej 

ze śladami uduszenia 
Trup zawinięty był w papier I 
białe śzmaty i rzucony pod 
krzakiem jałowca. 

Zwłoki znalazł jeden z miesz 
kańców wsi Pawłówek i za- 
wiadomił policję, która zajęła 
odszukaniem  zbrodniczcj 


się 


metki, 


—X— 


Drugi wypadek 


ny budowie gmachu Sadu Okręgowego w Ład. 


Łódź, 26, 4. W dniu wczoraj* 
szym na placu Dąbrowskiego 
przy budowie gmachu Sądu 
Okręgowego wydarzył się 'po- 
nownie 

tragiczny wypadek. 
Oto wskutek złego wiązania 


(Kwiatkowski udekorował wczo |rusztowania spadł z kilkumetro 


Iraj odznaką 
krzyża ołlcerskiego 

Odrodzenia Polski naczelnika 
wydziału w Instytucie geologicz 
nym inżyniera Stefana Czarnow 
skiego, naczelnika inżyniera 
|Henryka Kłodeckiego z urzędu 
|wojewódzkiego w Warszawie 
oraz inżyniera Marjana Steckie 
go z urzędu górniczego w Sos- 


wej wysokości cieśla, zatrudnio 
ny przy budowie, 60-letni Józef 
Gruszczyński, zamieszkały przy 
ulicy Brzezińskiej 168, 

Gruszczyński odniósł ogólne 
potłuczenie ciała, Przewieziono 
go do szpitala. 

W bójkach odnieśli rany 19- 
letni Józef Wielgus, robotnik 
zamieszkały przy ulicy Drew- 


nowcu. 


CODZIENNIE 


POCIĄGI 
MÓJ 


WIOZĄ 
TOWAR 


NA POMORZE, DO WIELKOPOLSKI, 
NA G.ŚLASK, DO MAŁOPOLSKI 


KATOWICE & 


Bo oglaszam się 


w tygodniku 
ządajci 


Ce 


er, 


ale 
ŚWIAT KUPIECK 


nowskiej 83” i 40-letni Franci- 


27 


Y 


| 


szek Stępski, zamieszkały przy 
ulicy 28 p. Strzelc. Kan. W obu 
wypadkach interwenjował le- 
karz pogotowia ratunkowego, 
który Wielgusa przewiózł do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej, 
zaś Stępskiego pozostawił na 
miejscu, 

O godzinie 3 nad ranem w cu 
kierni przy ulicy Piotrkowskiej 
174 poraniona została nożami 27 
letnia 

Honorata Dmochowska, 
zamieszkała przy ulicy Radwań- 
skiej 47. Ofiarę bójki przewie- 
ziono karetką pogotowia ratun- 
kowego do domu, Sprawców 
krwawej bójki aresztowała po- 
licja, 


i Poznań, Pocatowa 31 
e natychmiast oferty i numery oKNazawego 


|że na terenie Warszawy zda- jten ostatni nie pe) pł 
rzają się częste wypadki pozo- |ci rodziców, kt r A 
stacziania bez opieki dziżci, na- |do opieki stałej ań ni 
lcżących do gmin  białostoc= | Białegostoku, gdy doś 
Ikich. Dzieci te przyjmowane |rowane być W alosłod 
isa przez magistrat stolicy do opiekuńczych zawie 
zakiadów opiekuńczych war-| Magistrat w A j 
szawskich. Przytem jednak |dował się w capon te s 
rachunki za utrzymanie |stąpienie powyžs2e ow 
tych dzieci wystawiane są gmi |komunalne stolicy „araidli maj 
nie bialostocki®ð bez jego u-|kowaé się dziećm Fog F 
przedniej wiedzy i zgody. nemi sz opie 9 gh 
Rachunki te musiały być |gdy należą on pa S 
dość słone, bo gmina białostoc- dostokaj Na zadar Al) ior vio 
ka zakomunikowała magistra- |niego dzieci bialn } 
towi Warszawy, że Białystok | być zawsze odesłane cy 
posiada własne swoje zakłady |swego stałego AT i 
opiekuńcze dla dzieci 1 dlatego Oczywiście, 803 
nie życzy sobie ponosić kosz- |nia dzieci Białystoś 
tów opieki zą dzieci mieszkań- |za utrzymywanie 
ców w. instytucjach opiekuń- | wie. , „aleś IU 
czych Warszawy. | Odpowiedzi Bi E: 
Na tej zasadzie opierając się |uchwate Warszawy 
magistrat białostocki zwrócił się | ma, 
z prośbą do warszawskiego aby X 


| todat p kiejsz, 
strój cd ( 
|Griinblatt u a NE | 
szereg rysunków | acu 
szpiegowskich 


-X= 


Zdarzeniai wypadki 7es*i 
ubiegłej doby. 

(—) Marszałek Piłsudski po 
raz pierwszy od dłuższego cza- 
|su opuścił wczoraj mieszkanie i 
odbył dłuższą przechadzkę po 
parku bglwederskim. 

[—) Warszawie rozpoczę 
ła się wczoraj odprawa dowód- 
ców okręgów korpusu, którzy 
pod przewodnictwem wicemini- 
stra Konarzewskiego przystąpi- 
li do omawiania spraw gospo- 
|darczych wojskowości. Postano | 
wiono przyśpieszyć wykończe- 
nie domów wypoczynkowych 
dla oficerów w Zaleszczykach, 
Szczawnicy i Krynicy, 

(—) Sąd apelacyjny w War- 
szawie po rozpatrzeniu sprawy 
z daala Jerzego Wojcie. 
chowskiego, oskarżonego o usi- 
łowanie zabójstwa przedstawi: 
ciela handlowego ZSSR. w War 
szawie Lizarewa, wydał wyrok, | 
uchylający wyrok sądu okręgo- 
wego sb w instancji, skazu- 
jący ojciechowskiego na 10 
lat ciężkiego więzienia | skazał 
sprawcę zamachu na 5 lat cięż- 
kiego więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego, 

(—) Szwagier ś. p. Edwarda 
Ciesińskiego p. Gustaw. Fake | 
wytoczył Widzewskiej Manułfak 
turze sprawę o bezprawne zwol 
|nienie z pracy, Sąd w dniu wczo 
rajszym zasądził na korzyść p. 
Hakego od Widzewskiej Manu- 
faktury 1551 zł. 51 groszy i 
|opłatę kosztów sądowych. 

(Z) Na t, zw, „Zielonej Gra- 
nicy” aresztowano przebraną w 


Śmierć pod gilotyną kół kole 


DŻ | 
Łódź, 26 kwietnia. Ubiegłej|przy trupie dowy 
nocy około godz. 1 na torze ko ltych jest to HR 
lejowym Łódź-Kaliska, na od- |dziński, niewie ŻSiępł 
cinku Łódź — Zgierz, znalezio- |zamieszkania: acha ZĄ By. 
ho zmasakrowane przez pociąg| Czy był to GeT, i 
zwłoki mężczyzny. czy, Czy też nie 4 

Ciało nieszczęśliwego było |padek narazie n iym 
pocięte przez koła pociągu Dochodzenie W 

na części. prowadzi policie 

Jak wynika ze znalezionych zz 


PLAGA POŻARÓW Hi 
w województwie łódzkie: m y p 


x za a 
Plaga pożarów nież 2 konie 5 i va 
Łódź, 26. 4. Ubiegłej nocy we | świń, i 
wsi Kwiatków, gminy Brudzew, Przyczyną Pap gó | 
pod Kołem, wybuchł pożar, któ ny niedopałe Pasata 
ry strawił dosz&etnle rze podczas ‘JA 
3 zagrody tarza. odo id 4 
Stanisława, Józefa i Stefana Straty SPOW sO ONAN 
braci Niskich, W zagrodzie Sta- pożar sięgają pó 
nisława Niskiego spaliły się rów |szło 26.000 zło!” 


Specjalista RA 


Przyjmuje u- 
Konstantynó™ 


Cegielniana 
kar 
Specjalista chorób 


rycznych. 


L 
Przyłmule od £ 4 


(e, 
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a> itedziéle A 
t8 w "Panie od 4 „d 


TAF I 
jl Staże 


posladii | 


ZAKŁAD 


+. 
magazyn mon 


ków I pojedynczych ge tyżu 
kozetek: 
CH 


spina 


bór otoman, 
bit klubowyely 
kadaute „daje 238 


s 


Chaos w Austfrji. 


Schein 
esa 


paść” 


Po ustąpieniu ks, Seipla na |następca 


kanclerza wysuwany jest nowisku prež 
dr, Rintelen Banku 


at ni wielkim pokazem staki polskiej m BU | 


"0 Szfuki” zapełnia się arcydziełami malarstwa 


b. wszystkie sto|Wittiga, „Siewca“ — 


polskiego. 
prof. 
rzeźby Dunikowskie- 
Najwięcej eksponatów dzia- 
łu sztuki nadeszło z Krakowa, 
z Warszawy, Lwowa 


i niu zapowiedziało 


„ECH OT 


| Spodziewać się należy, że 
wiele obrazów malarstwa 
współczesnego ' znajdzie na- 
bywców, gdyż pierwsze Mu- 
zewn Wielkopolskie w Pozna- 
chęć naby- 
Icia kilku dzieł. 


Pisma rzymskie 
obecnie 
(niu 
| niezwykłego oszusta, 
|który przez przeszło 20 lat bez 
żadnego wykształcenia wyko- 


dzeniem. Oszust ‘ów 


nywał praktykę lekarską i cie- |temi wiadomościami 
|szył się bardzo wielkiem powo lon 
rozpo- Ifałszywych świadectw uniwer 


Str. 3 


| donoszą |czął swoją karierę jako chło- Isytetu 
z Bolonji o aresztowa- |pak do posyłek w jednej z ap-|skiej w Parmie rozpoczął prak 


tek w południowych Wło- 
szech. Tam nauczył się paru 
łacińskich wyrazów  medycz- 
nych i to mu wystarczyło. Z 
udał się 
do Bolonii i na podstawie 


Z za kulis ciemnych interesów paryskich. 


nie przy” a 

„ którzy S 

ate s 

u, gdyż 

i winy da A) 

ch białosłowe e. zechnej Wysta- |Rożka, 
it warsz it Muszą igo itd 
+ odpowieśćy BYĆ gotowe, ajy 
owyższe s py, YCH dniach, po- 

stolicy BEAN 60 otwarcia Wy- |dalej 
dziećmi f Ha » rano), mógł | Wilna. 
pieki PWS stoisk przez 

one do A Ró omisje sę- 

; żądame og l. Mocześnie z in 

4 białost%% I gmachami 
odesłańe w „Pałac Sztuki” 

„go zamie AW ETCENtrowany he- 

cie, do SANA IWórczości artys 
Jjałystok TNIE, zostanie na 


wanie ich W kije gY go otwar- 
p Pokazać świa 

„dzi Białe sztuki na PWK, 
arszawy PAN: i lajwiększy po 
tej dziedzinie, 


się będ 


e dzie impo- 


4 4 
waj CS nielszemi dzieła- 
5 rstwa współ- 
» wspó 
$ k ie in hono- 
tuki“ urzą- 
tetröspektywny 
a Sstrzów pol- 
pe. 04 czele, Dy- 
Ń czyni stara- 
U 2 : 
; zbioru Matejkow- 
f a obraz 
; A Pskowem”. 
4 38 W posiadaniu 
Me a w Warsza- 
M Większość płó- 
© ospektywnej, 


4 


Mich 


m 


+ Prywatną, 
a Slskiemu stano- 
m” ich do Wy- 
He w zfoce w Pa- 
in atnio nade- 
h SKSponowane na 
i} arie Sztuki Plas 
W Zorganizo- 
lej ży. Krzewienia 
in SAZrAnicą. 
4 i arstu a współ- 
Felipowanego w 
BA stów - plas- 
Bo W kraju i za- 
pę viele ekspona 
H icz ędzie z pra- 
„ej kolonji ar- 
rAryżu. 
ję "to przedsta- 


rzeźb, 
że względów 
na  wspania- 
między Pała- 
Emachem Wy- 
m fśród rzeźb. 
jj rakterze pom 
Kat się: „Lotnik“ 
Or" dłuta E 


ap 

k 

Psi 
` 


"SU 


STED DO PROCESU O MILIONOWE OSZUSTWA P. HANAU. 


Brudny proceder francuskiej prasy. 


|się o „nieuczciwość”, ludzi, któJ18 miljonów franków „odczep- 


Z Paryża donoszą: 
— Głośna afera „Gazettę du 


Franc" i tych manipulacyj finan | 


sowych p. Berty Hanau, które 


|doprowadziły tysiące ludzi, lo- 


kujących łatwowiernie swe o- 
szczędności w instytucjach, kie 
rowanych przez arcysprytną 
„kobietę finansistkę" | jej byte- 
"o męża Lazara Blocha, stano- 
wi niepomierny trud wstępnego 
śledztwa, prowadzonego 

od szeregu miesięcy 
przez niezmordowaneco sędzie- 
zo p. Gleard. Nieprędko zapew” 
ne zakończy się ono, zwłasz- 
cza, że w aferę zamieszanych 
jest sporo wybitnych ludzi ze 
świata polityki francuskiej, 

ministrowie, 

redaktorzy pism, jak „Quoti- 
dien*, oficjalny organ obrony i 
doskonalenia instytucyj repu- 
blikańskich*. 

Wstępem do przyszłej walnej 
rozprawy. której bohaterką bę- 
dzie zapewne nie sama jeno Ber 
ta Hanau. jest rozpoczęty obec- 
nie w Parvżu proces... wytoczo 
nv przez przebywająca w wię- 
zieniu p. Fianau przeciw... bar- 
dzo blisko związanym z „Gazet 
te du Franc“, redaktorowi pi- 
semka brukowero 
ur“ — Jerzemu Anquetil, „ban- 
kierowi“ lewatyńskiemu — Mi- 


moun Amar. z.oskarżeniem ich | 


o szantaż i wymuszanie ogrom- 
rych sunod p. Ffarau Fwydaw 
nictwa „Gazette du Franc". 

Już po uwięzieniu p. Hanan, 
w toku początkowego śledztwa, 
ujawniono szereg „poczynań“ i 
p. Anquetil i Amara. które do- 
prowadziły do aresztowania 
tych dwóch 


I"P moja nowa żona... 


iodo ; - | 
jaki M Guzik zabił Kołodzieja. 
SDrawność wy- | 
2 zy elych w De-| 
W Guz jznaiac win- 
W HA a 


l zbrodni 
Yh Michale Koto- 
U pe zał zą- 
Sa tak Guzik 
4 są Polakami. 


jo śledztwo, Gu- 
N jc poprzedza 


i » zabawie 
F: vb; abaretach. 
By Yl nad ranem 
m zastali tam 
%, Warzystwie Ko 
k Tzek? wskazu- 


Jka ża 


zł. i 


shank i rAcałą w dość 

<A 60. do domu. 

i kalldnie bowiem 

Ma Ok niemal ja- 

Ee pozornie nie 

4, Magazynach, 

4 Och przyjació- 
M * Mzytowała. 

j. tdziom takie 

H życiu, kiedy 

ki k z kamienia. 

Wet jakgdyby 

Isięgły się na 


brata się była 
Ą wycieczkę 
ty mienitym hu- 
Wi O Jednak mi- 
„cza. Stefana, 
E Strone Starego 
by ej powinęła i 
Pe już do koń- 
J 
b 0 zmierzchu 
NA” Jesień nawet 
rzemawią iej 


jąc na nią: „Oto moja nowa żo| 


na. napij się za jej zdrowie”. 
Wówczas Guzik wyjął rewol- 
wer i kilkoma strzałami zabił 
Kołodzieja i swoją żonę. Oskar 
żenie o to drugie zabójstwo jed 
nak jest w zawieszeniu. 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne. wenerycz. ! płcłowe 
KONSTANTYNOWSKA 12 tel. 55-52 
Przyjmuje od g 9 — I lod 6 — 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Minąwszy most „Aux mou- 
lins“. przez ulicę Św. Ambro- 
żego wkracza do Meluna No- 
wego, gdzie mieszka, między 
Sekwaną a dworcem. Otwo- 
rzyła, poczem zamknęła sama 
zą sobą bramę parterową na 
kłódkę, była bowiem chwilowo 
bez służącej, korzystającej 
właśnie z tygodniowego urlo- 
pu. Dom tonal już w mrokach, 
Na pierwszem piętrze w jed- 
nem tylko oknie świeciło się. 
Jeremi ślęczy pewnie nad swą 
pracą, przerywaną marzenia- 
mi, a właściwie... nad bezpłod- 
nemi marzeniami bez końca. 
Czy wychodził z domu? Mme 
Rival zdziwiłaby się niepomier 
nie! Wrócił już w każdym ra- 
zie z pewnością. "Ach, wolała- 
by. żeby go nie było jeszcze w 
mieszkaniu... 


Usłyszał jej kroki. Idzie na 
dót- na jej spotkanie, zapaliw- 
szy elektryczność na schodach. 
Mimo trzydziestu pięciu lat, ma 
rysy twarzy znużone. włosy i 
wąsy siwizną  przyprószone. 
Wzrok jego już to tkwi nieru- 
chomo w jednym punkcie. już 
to biega niespokojnie wokoło, 


„La Rume- | 


„rycerzy przemysłu” 
|na gruncie paryskim. 

Pani Hanau oskarża Anqueti- 
la i Amara o stałe szantażowa- 
nie i wyłudzenie w przededniu 
jej aresztowania 

całego miljona franków, 
który przekomo miał być wrę- 
czony wydawnictwu „Journal! 
za. nieumieszczanie wzmianek 
o wybuchłym skandalu. 

W świetle przewodu sądowe- 
so z nadzwyczajną plastycznoś 
cią zarysowały “się figury obu 
oskarżonych, z których jeden 
był dobrze znaną w Świecie 
dziennikarskim postacia i auto- 
rem kilku sensacyjnych książek 
jak „Maitresse legitime“, Mi- 
lość w kolonijach* 1... 
prowadzi bal". 

Obdarzony niewątpliwym ta- 
lentem dziennikarskim, a jesz- 
cze większą skłonnością do wy 
najdywania lukratywnych źró- 
det dochodu. Anquetil rozpoczął 
swą karjerę jako reporter pam 
fletowego pisemka 

„Grand Guignol“, 
w którym w całym cynizmem 
szkalował ludzi, odmawiają- 
cych mu zapłaty za „nieumiesz- 
czanie” rozmaitych  „rewela- 
cyj'. Anquetil zrozumiał, że 
wielkie afery „Gazette du 
Franc“ mogą stać się dla niego 
źródłem niepomiernvch korzyś- 
ci. Zaczęło się od skromnej, SH- 
my 7.500 franków co trzy mie- 
slące na cele „rand Gulznolu*, 
później Anquetil zakłada więk- 
sze już pismo „La Rumeur“ — 
„Plotka 

i grożąc p. Hanau ujawnieniem 
pewnych jému już znanych 
szczegółów z przeszłości zało- 
życielki „Gazette du Franc*, 
podnosi skalę swych wymagań. 
Coraz to znaczniejsze kwoty 
wpłacane są na rachunek p. An- 
quettil, wreszcie ostatnia pozy- 
cia wynosi już.. pół miliona 
franków, jako honorarium za 
nieumieszczenie „komunikatów 
finansowych“, 

Nie mogąc działać — w pew- 
nych tych wypadkach — Anqu- 
etil posługiwał się owym ban- 
kłerem lewantyńskim, Mimoun 
Amat, figurą z pod ciemnej 
gwiazdy, zbiegłym z Smvrny 
aferzystą. 

Kiedy wybuchł wreszcie 
skandal, „Gazette du Fran* I 
w liczbie pierwszych osób, po- 
ciągniętych > do. odpowiedzial- 
ności znaleźli się i redaktor An- 
quefil i bankier Amar, przed 
sędzią śledczym rozgrywały się 
nieskończenie humorystyczne 
sceny wzajemnego  oskarżania 


— Dobry wieczór, Janfu — 
pozdrawia żonę, całując ją w 
rękę — spodziewam się, że 
przyjemnie czas spędziłaś?... 

— Owszem odpowiada 
Mme Rival, bez wielkiego prze 
konania. 

— Co ci się przytrafiło? — 
pyta małżonek. 

Otóż masz! Zbyt dobrze zna 
go, aby niewiedzieć, na co na- 
raża się swojem niepewnem 
„wszem“. Powinna była wy- 
rzęc: „ach, tak!“ — z entuzjaz- 
mem, z zapałem. Nie zrobiła 
tego i oto przewiduje teraz ist- 
ny potop dręczących pytań, in- 
dazacyj i uwag. 

— Nic a nic, upewniam cię 
— odpowiada — żaden wypa- 
dek. jak sam widzisz zresztą, 


nie spotkał mię. 

— Nie! Nie! Miałaś jakąś 
przykrość, Janiu. Ktoś ubliżył 
ci może na ulicy? Zrobił nie- 
stosowną uwagę w tramwaju? 
Przyznaj się! 

— Ani jedno, ¿ni drugie, mój 
biedny Jeremi! Niepokoisz się 
niepotrzebnie o byle co. 

— Nie prawda! Z najlżejszej 
znianę twego gost WycCZU- 
lywam wszystko 


„Szatan | 


|rzy.. nigdy 
uczynili nic uczciwego. Do to- 
czącej się sprawy zgłosił się do 
browolnie szereg świadków, 
którzy zeznali, że Anquetil, jesz 


cze przed istnieniem p. Hanau, | 


stale szantażował różnych fi- 


*|nansistów paryskich, posługu- 


ljąc się często jedynym i umyśl- 
|nie na ten cel wydrukowanym 
|numerem jakiegoś pisemka, 

Z załączonego do sprawy 
spisu zażaleń na Anquetlla wy 
Inika, iż w ciągu jednego tylko 
roku ubiegłego, otrzymał on... 


Rok 
r. hf. de Jancć strzeliła na 
dworcu Północnym w Paryżu 
do swego kochanka, Anglika 
Trafforda, ponieważ nie mogła 
i nie chciała się z nim 

rozstać, 
Po strzale do Trafforda usiło- 
wała odebrać sobie życie, ale 
raniła się tylko i po kilku mie- 
siącach przyszła do zdrowia 
prawie równocześnie z swym 
ukochanym. Obecnie młoda, 
lzakochana, hrabina stanęła 
|przed sądem paryskim; wyrok 
wypadł bardzo łagodnie, gdyż 
jej anzielskt przyjaciel nie wy- 
toozyj' jej ami skargi, anl "nie 
dawał zeznań obciążających. 


Zakochana desperatka skazana 
= 


i 


i 


w swem życiu nle nego“ za mllczenie... 


Mimoun Amar był jego „to- 
tunfackim* i kontentował się 
zaledwie okruchami hojnych da 
rów — wystarczało mu to jed- 
nak na utrzymywanie stajni wy 
ścigowej. 

Proces, obfitujący w bardzo 
sensacyjne szczegóły, rzucające 
niezbyt wesołe światło na sto- 
sunki, panujące w .paryskim 
świecie „brudnych interesów" | 
i „brudnej prasy“, zapowiada 
wiele dalszych rewelacyj. 


z X wara 


Strzał zakochanej desperatki. 


Perypetie miłosne hrabiny. 


temu, w kwietniu 1929 |została na 6 miesięcy więzienia 


z prawem odroczenia tej kary 
na czas późniejszy. Wobec za- 
apelowania do prezydenta spra 
wa ta została umorzona całko- 
wicie; prezydent 
hrabinę ułaskawił. 

Najciekawsze jednak będzie 
prawdopodobnie zakończenie 
tej sprawy. Młody Anglik ko- 
cha bowiem hrabinę, liczączą 
dziś zaledwie lat 20. Po prze- 
łamaniu oporu rodziców uzy- 


Iska? już zezwolenie na zawar- 


cie z nią związku małżeńskie- 
go, Cała ta sprawa przypo- 
nina historję z jakiegoś roman 
tycznego filmu, Jest pikantna 
ciekawa i zawsze aktualna na 


czasie. 
p de Mii 


Wierni towarzysze broni 


po smierci nie opuszcza swego Woda. 


Z Paryża donoszą: 

Czternastu zmarłych genera- 
łów. którzy * podczas wielkiej 
wojny światowej dowodzili po- 
szczególnemi armiami, nie o- 
ltrzy wspólnego pogrzebu, jak 
było poprzednio zamierzone. — 
Rząd francuski odstąpił już od 
tego zamiaru. Ale niezależnie 
od tego, wszyscy ci wielcy do- 
wódcy 

spoczńą u Inwalidów, 

a trumny ich otoczą wieńcem 
gorbowiec marsz. Focha, ich na 
czelńiego wodza. Kaplica, w któ 
rej mają zostać pochowani, nie 
mogłaby pomieścić ich rodzin 
i dlatego to odbędzie się 14 po- 
szczególnych pogrzebów. za- 


Czternastu marszałków i generałów 
spocznie obok Focha. 


miast jednego zbiorowego. 

Jen Mariaux, komendant gma 
chu Inwalidów, przydziela obe- 
cnie każdemu ze zmarłych ge- 
nerałów 

jedna niszę. 
Rouget de I'lsie, poeta i twórca 
„Marsyljanki*, który tam spo- 
czywał, zostanie przeniesiony 
do Pantęonu. W ten sposób pod 
ziemia Inwalidów będą miej- 
scem wiecznego spoczynku tyl- 


ko 
dla wielkich żołnierzy. 
Dokoła grobowca Focha zo- 


Chłopiec na posyłki lekarzem. 


Po 20-tu latach oszustwo wyszło na jaw. 


w Pawii i izby lekar- 
W czasie woj- 


|tykę lekarską. 
sztabo- 


ny był on lekarzem 
wym i zaawansował na 
| pułkownika lekarza. 
| Do odkrycia niezwykle 
sprytnego. oszusta doszło do- 
|piero dzięki pewnemu lekarzo- 
wi prowincjonalnemu, który u 
niego dowiadywał się o szcze- 
gółach śmierci syna, zmarłego 
w czasie wojny w szpitalu po- 
łlowym podlegającym właśnie 
temu oszustowi. W czasie tej 
rozmowy przekonał się lekarz 
ów o 

nieświadomości naukowej 
swego kolegi i uwiądomił 0 
tem policję, która dopiero te- 
raz całe oszustwo wykryła a 
oszusta przyaresztowała. 


—X— 


Cały rok bez 
wyroku Śmierci. 


Gratulacje dla Primo ` 
de Rivery. 


Pismo „Nation“ z Madrytu o- 
głosiło tekst depeszy, którą o- 
trzymał Primo de Rivera, a w 
której znajdowały się słowa 
gratulacji z powodu faktu, że w 
ciągu całego roku nie zastoso- 
wano w Hiszpanii ani razu 

kary śmierci. 

Kara śmierci istnieje w Hisz- 
panji. Władze stosują ją tylko 
w tych wypadkach, jeżeli orze- 
czenia sądów zgadzają się z 0- 
pinia publiczna co do tero, że 
w danym razie kara ta winna 
mieć miejsce. Od roku wypad- 
| ku takiego nie notowano ani ra-| 
Zil | 
= 


gin, Buat, Beaucheron de Bois- 
soudy, Dubois, Gérard, Gros- 
setti, Humbert, Lanrćsac, 
Maistre, Rouges, de Maud'hay, 
de Mitry. nieszczęsny dowód- 
ca armji Nivelle. «Gn. Sarraii, 
który zmarł w kilka dni po mar | 
szałku Fochu, spoczywa już u 
Inwalidów, - , " 

Gen. Gallidni, ktżry wspólnie! 
z marszałkiem Joffre dzielił sła 
wę ocalenia Paryża w roku 
1914, został, zgodnie ze swo- 
jem ostatniem życzeniem, po- 
chowany w Saint Raphael nad 
brzegiem Morza Śródziemne- | 
go z twarzą zwróconą 

w stronę Afryki, , 
gdzie prowadził niegdyś zwy=) 
cięskie boje. 

Również marszałkowie Joffre 
Petain, Franchet d'Esperey, 
Lyautey oraz generałowie Pau, 
Gouraud i Weygand, otrzymają 
po śmierci miejsca w podzie- 
miach Inwalidów. Ażeby otrzy» 
mać takie miejsce, trzeba bo 
w ciągu wojny światowej dowo 
dzić co najmniej korpusem ar*! 
mji. Gdy kiedyś wszyscy wiel- 
cy dowódcy, którzy roszczą s0- 
bie do tego pretensje, spoczną 
pod piękną kod Inwalidów, | 
w towarzystwie wielkiego Na- 
poleona, 

zabraknie już miejsca 
dla bohaterów przyszłych wo- 


staną pochowani: gen. Manou- 
ry. zwycięzca w bitwie pod 
Ourg, który nad Asna utracił 
wzrok, dalej generałowie Man- 


— Wymyśląsz raczej wszy- |które cię spotkały, należą wszy 


stko. 
darzyło mi 
uwagi. 

A jednak -czuła potrzebę 
zwierzenia. się zę swych przy- 
Krości. Streściła więc mężo- 
wi pokrótce litanję drobnych 
niepowodzeń, które popsuły jej 
dzisiejsze popołudnię, 

Jeremi, wysłuchawszy ją do 
końca, przybrał minę pogardli- 
wie obojętną. 

— Ależ to same błahostki, 
moje dziecko — odrzekł — nie 
mające żadnego znaczenia wo- 
bec wszechświąta bez granic! 

Zdanie to słyszała dziś po 
raz tysiączny pierwszy, i czuła 
się tym razem głęboko: niem 
dotkniętą. 

— Sam nalegałeś przecież — 
odezwała się gniewna — abyfn 
ci je opowiedziała: a teraz da- 
jesz mi do zrożumienia, že, 
właściwie mówiąc, powinnam 
była zamilczeć o nich. Jesteś 
pełen dziwącznych sprzeczno- 
ści. mój biedny Jeremi! 

— Bynajmniej — odparł spo- 
kojnie — chciałem mieć pew- 
ność jedynie, że przykrości. 


| 


Wierzaj mi, że nie wy-|stkie bez wyjątku do kategorji 
się. nic godnego |faktów 


bez znaczenia. Rozu- 
miesz? ; 

— Rozumiem, że draźnisz 
mię — ofuknęła go Mme Rival 
— | wierzaj mi, że lepiej zro- 
bisz, wracając do swego poko- 
ju, nim ja przygotuję obiad! 

Gdyby Jeremi był zdolny 
stworzyć nowy jakiś system 
filozoficzny, oparłby go nie- 
chybnie na obsolutnym indyie- 
rentyźmie głosząc pogardę dla 
wszystkich dóbr doczesnych 
od pieniędzy poczynając, pod 
warunkiem jednak, aby jego 
osobiste życie było dostatecz- 
nie zabezpieczone przez renty. 
Głosiłby również pogardę dla 
kulinarnych rozkoszy, byleby 
tylko on mógł dwa razy dzien- 
nie przynajmniej zasiąść przy 
obficie i smacznie zastawio- 
nym stole! 

Żonie jego, która od pięciu 
lat jest słuchaczką jego wykła- 
dów z musu, uszy puchną for- 
malnie. Dla Jeremiezo czas 
we wszechświecie bez końca 
nie ma również żadnego zna- 
czenia; w życiu codziennem 


wszakżę jest dą przesady punk 


| 


jen. Jest to może szczęśliwy 
omen, iż Francja zażywać bę- 
dzie długotrwałego pokoju. 


tualny i często spogląda na ze-) 
garek. 

O wpół do ósmej, co do. ml-| 
nuty, schodzi ze swego pokoju 
na dół i, zastawszy Janię w ko-| 
stjumie do wyjścia, przegląda- 
jącą czasopismo w sali, wołą 
niezadowolony: 

— Cóż to?. Zapomniałaś, że 
jesteśmy bez służącej? Co sły- 
chać z obiadem? 

— Ależ, mój biedny Jeremi 
— odpowiada mu na to żona — 
czy obiad ma jakiekolwiek 
znaczenie we... wszechświecie 
bez granic, jak się przy każdej 
sposobności wyrażasz? 

Rzekłszy tak z emfazą, pa- 
trzy mężowi z triumfem w 
oczy pewna iż się stropi. Że 
jednak sądzony był jej jeszcze 
jeden zawód dzisiaj, usłyszałą 
w odpowiedzi: 

— Masz tobie! Widzę, że nie) 
zrozumiemy się nigdy! 

Z temi słowami pan Jeremi 
Rival poszedł nakryć do stołu 
w jadalnym pokoju. 

Tłum, Jotsaw. 


AE C H Of 


4.500 litrów oliwy 


na dnie morza, 


Z Gdyni donoszą: oliwy, storpedowany w roku 

Jeden z najlepszych nurków | 1915 przez rosyjską łódź pod- 
jpolskich, Eugenjusz Kuzyniak, | wodną, W myśl międzynarodo- 
jorganizuje wydobycie z morza wego prawa morskiego okręt 
[statku „Górnik“, który w roku |znaleziony na dnie morskiem 
|1927 rozbił się o latarnię mor-|po 10 latach od zatonięcia, sta- 
|ską w Rozewiu i je się własnością znalazcy, W 
zatonął. |tym wypadku Kuzyniak podob- 
|W czasie swoich prób nurkowa |no ma zamiar cały nienaruszo- zd 1 í nowu OO 
nia, Kuzyniak natrafił na dnie|ny zapas oliwy wydobyć na| wartości 60.000 zł, _Ć |dopuścił ej dezy W 
morskiem na niemiecki okręt- |wierzch i zostać jego właści. |1a kredyt wekslowy. Dnia 10 Wydział nadzemni! 
lcysternę z zapasem 4500 litrów |cielem, grudnia ub, r, Lancet zawiesił |po przeka 4 
wpłaty, poczem w drodze ugo- |opieczętowa A TL 4 
dy pozasądowej zobowiązał się |go samego rodzis » 
zapłacić wierzycielom 60 proc. |spozycj! y w 
ich pretensji, a jako gwarancję |we Lwowie. 
dotrzymania warunków ugody — 


Matactwa wekslowe KU 


Obecnie osiadł w araszćś 
Ida} weksle z poimii 


| 


= Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Miejskie przedsiębiorstwo |z nabyciem terenu pod przyszłą 
rzeźni i targowisk zwierzęcych |halę targową przy ul. Wolskiej i 
prowadzi stałą walkę ze szmu-|w dniach najbliższych ogłosi 
glem mięsa prowincjonalnego |przetarg na budowę tej hali, Bu 
do Warszawy. Przywóz mięsa z |dowa ma się zacząć jeszcze w 
jprowincji nie jest zakazany. |tym roku, a zakończyć w roku 
Wolno je przywozić, ale pod|przyszłym, Koszt jej: wyniesie 
warunkiem, że będzie ono pod-|około 6 miljonów złotych. Po 
dane specjalnemu badaniu w la |postawieniu nowej hali targo- 
boratorjum rzeźni, Ostatnio |wej na Wolskiej skasowane bę- 
wskutek przemycania do War- |dzie słynne targowisko na Ker- 
szawy mięsa niezbadanego zda- |celaku. (s. e.) 
|rzyło się kilkanaście wypadków 
zatrucia trychinami, Aby zachę- 
cić swych funkcjonarjuszy do 
energicznej walki ze szmuglem, 
kierownictwo rzeźni postanowi- 
ło wypłacić premje za wykryty 
dawniej szmuglel w ogólnej su- 
mie 3000 złotych. 
u E 
W sali ap zma) Ji kasyna 
farnizonowego obradował zjazd 


_ 0 
ery! 


Ze Lwowa donoszą: k 
Wczoraj osadzono w więzie- |żony. Jak się 0 a 
niu karnem we Lwowie Teodo- |ugody przez Lancem 
|ra Lanceta, właściciela pracow |cyjne | miało 

Ini krawieckiej ! sklepu tekstyl- uzyskane e 
|nego w Tarnopolu, który jesz- | Nieuczciwy, kop 
cze z końcem 1928 r. pobrał u |międzyczasie to l 

11 Iwowskich hurtowników to- |kredyt rozsprzić gaj "e 
|war tekstylny, ukrył zaś weks 


KRATECZKI. 


Dwie dziewczynki w samochodzie. 


Przejażdżka za miasto. 


Rozmaite bywają klęski samo | jest jednak, że Wiewióra miał 
chodowe. Jedną z tych klęsk są | większe szczęście do kobiet. niż 


l izing, ch 
Dwie ofiary zabobon: 


Gnębią nas gusła i przesądy Hiie.pi,; 


„Plec 


miwszy, że to za siostrę Jadzię, 


spółdzielni wojskowych, na któ 


ry przybyło około 150 oficerów 
V podoficerów ze wszystkich gar 


nizonów.  Reprezentowali oni 
290 wojskowych spółdzielni spo 
żywczych | mieszkaniowych z 
całej Polski, Obradom przewod 
niczył pułk. dr, Garbastński. 
© KJ 


4 
W najbliższym czasie za- 
kład oczyszczania miasta usta- 
wi na podwórzach domów pew- 
ną ilość metalowych  śmietni- 
ków, kasując jednocześnie do- 
tychczasowe śmietniki, niezamy 
kane szczelnie | zagrażające 
zdrowiu ludności, Nowe śmietni 
ki dostarczone będą bezpłatnie, 
właściciele domów ponosić jed- 
nak będą odpowiedzialność za 
ich uszkodzenia. Dozorcy domo 
wi czuwać mają nad tem, aby 
do śmietników nie wylewano 
gryzących kwasów i t p -W 
śmietniki metalowe zaopatrzor 
ne będą stopniowo wszystkie 
domy warszawskie, 
$ . s 
Magistrat 
wszelkie formalności, 


ukończył już 
związane 


t, zw. „pomagierzy** taksówki. 
Tak; pomagier siedzi stale obok 
szofera i zajmuje niepotrzebnie 
miejsce, przeznaczone dla pasa- 
Żera, względnie na bagaż. 

O takim właśnie „pomagie” 
rzę" pragnę dzisiaj państwu o0- 
powiedzieć historję rzewną i 
łzawą. 

Bernard Wiewióra, zamiesz= 
kały przy ulicy Kopernika miał 
swego czasu wcale niezłą posa- 
dę lecz wkrótce. dzięki włas- 
nej lekkomyślności, stracił pra- 
cy i powiększył kadry bezrobot 
nych. Starał się wprawdzie o 
inną pracę, jednak bezrobot- 
nych nie sieją, sami się rodzą 
|nadmlernie, przeto usiłowania 
Wiewióry pozostały bez skutku 

Pewnego razu postanowił 
|Berrard Wiewióra nauczyć się 
|zawodu szoferskiego. Zawód to 
| bardzo ładny, upodobał go więc 
jsobie Wiewióra | naukę odby- 
wał w ten sposób, że stale jeź- 
dził z przyjaciółmi w charakte- 
rze pomocnika. Jaka tam ta na- 
uka była niewiadomo, faktem 


Mąż z wędzidłem w zębach. 


Ostrożna żona. 


W Lubelskiem stał się wy- 
padek, nlepozbawiony zgryźli- 
wej wesołości: 


był widomym  przedstawicie- 
lem | wykonawcą. 
tą rozeszła się szybko po oko- 


do pracy. 


PRZEJAŻDŻKA ZA MIASTO. 


Pewnego razu poznał Wie- 
wióra dwie nadobne łodzianecz 
ki, młode jeszcze i niezbyt mą- 
dre, Zosię Jasińską i Jadzię Wło 
darczyk. Po kilkakrotnych spot 
kaniach  Wiewióra zaprosił 
dziewczynki na samochodową 
przejażdżkę za miasto. Zosia i 
Jadzia zgodziły się I dnia 10-go 
marca Kryty samochód mknął 
w stronę Zgierza unosząc w 
swem '„łonie* obie dziewoje, 
Bernarda Wiewiórę I dwóch je- 
«o kolegów, z których jeden 
spełniał rolę amanta, a drugi 
szofera. Amantem był Antont 
Kwiatkowski, który „z faso- 
nem“ nadawał szoferowi kieru- 
nek jazdy. Pojechało nasze to- 
warzystwo tedy do Zgierza, a 
stamtąd do pięknego Ozorko- 
wą. Szofer po przyjeździe do te 
go miasta poszędł do szynku na 
jedną czystą, a dwaj amanci ba- 
wili nadal panienki, — Naiwne 
dziewczątka nie zdając sobie 
sprawy, że ich znajomi nie za- 


Historyjka | dze przeziębiła 


W pewnej wiosce chłop, wiojlicy, budząc wszędzie bardzo | 


rąć drzewo z lasu, został uka- 
rany przez policjanta za to, iż 
zaprzężony koń nie był okieł- 
znany. W niedalekiej odległo- 
ści za pierwszą furą wiózł na 
niedużym wózku również drze 
wo jakiś bledny wyrobnik, któ 
ry z braku konia, sam zaprzągł 
się , 
do wózka, 

Rolę woźnicy pełniła żona wy- 
robnika, która równocześnie 
pchała wózek z tyłu. Ta, wi- 
dząc, co poprzedniego woźnicę 
spotkało, czemprędzej podbie- 
gła do ciągnącego męża i wło- 
żyta mu pętlę (wędzidło) w zę- 
by, aby uniknąć kary, jaką za 
nieokiełznanie zapłacić musiał 
poprzednik... 

i Trzeba soble wyobrazić za- 
dowolenie posterunkowego, 
który naocznie przekonał się, 
jak ludność stosuje się do roz- 
porządzeń władzy, której on 


ZOFJA MEISNERÓWNA. 4) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 
X 


A pan porucznik był zły. Ga- 
dał kómunały, był nudny, bez 
wdzięku, wbrew ustalonej tak- 
tyce, a panna ignorowała go naj 
widoczniej. Czuł, że zamiast 
naprzód. zrobił kilka kroków 
wtył I to z wielkim rozmachem. 
i E 5 KJ 

Doktór Kazimferz Olechnow 
ski dał znać, że nie wróci przed 
końcem lutego. Pani Ewa bawi 
la się dobrze, teraz w powrot- 
nej drodze już w Warszawie i 
również nie miała zamiaru prze 
rywać karnawałowej „kuracji“, 
to też Stelli samotność zaczęła 
trochę dokuczać, a towarzy” 
stwo Zygmunta Kieniewickiego 
było chwilami na rękę. 

Lotów prawie jeszcze nie by= 
ło, tak, że miał dużo wolnego 
czasu, a cały czas wolny spę” 
dzał „w domu“. 

Siedzieli wtedy przed rozpa- 
lonym kominkiem w gabinecie, 
mówili o wszystkiem | o niczem 
ale pomimo wysiłków piękny 
lotnik nie mógł panny naprowa- 
dzić na ilirt, Była sztywna, chło 
dna. a przecież grzeczna i kon- 
„wencjoralnie gościnna, Miał cią 


(liczne i wesołe uwagl. 
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PORADNIA 
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mierzali „na darmo“ tracić ben- 
zyny, oburzone zaprotestowały, 
wobec czego towarzystwo w 
mroźnych już humorach wróci- 
ło do Łodzi. 


Jedna z dziewczynek po dro- 
się i przejaż- 
dżkę do Ozorkowa odpłaciła 
dwutygodniową chorobą, zaś 
Jadzia Włodarczyk opowiedzia 
łą bratu swemu Józefowi Wło- 
darczykowi o podróży do Ozo1 
kowa i niecnych propozycjach 
przygodnych znajomych. 

Brat postanowił ująć się za 
siostrą | dzięki wskazówkom Ja 
dzi odszukał po kilku dniach 


erynna od 8 rano do O wieczd |Bernarda Wiewiórę na postoju 


ed 11—12 | 2—3 przylmuje kobieta 
lekarz 
w nledziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
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Badanie krwi i wydzielia pa 
sylllia i trypor, 
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gle wrażenie, że zaraz w plerw 


dobat jej się | teraz nie istnieje 
dla niej, a czasami wprost ją 
krępuje. Poznał jej młody, go- 
rący temperament i to opano= 
wanie irytowało go. 

Chciał ja przychwycić na wy 
buchu. Nie mógł jej właściwie 
odcyfrować, przejrzeć, co dzia- 
ła na tę dziwną pannę. 

Uroda nie, tani dowcip też 
nie, komplementy mogły być 
źle zrozumiane i wręcz wstręt- 
nie. 

Był w tej dziewczynie pomi- 
mo całej prostoty obejścia jakiś 
dziwny i chmurny chwilami ma 
jestat. Coś, co nie pozwalało na 
śmiech z płaskich dowcipów i 
porucznik doszedł wreszcie do 
przekonania, że towarzystwo 
jej jest dostatecznie ciężkie i 
nudne. Pani Ewa powinnaby za 
wszelką cenę wrócić jak naj- 
prędzej, bo inaczej nie wytrzy= 
ma dłużej w tej pustelni. 

Tymczasem, kiedy, już z dnia 
ma dzień spodziewali się powro- 
tu doktorowej, 
że zwichnęła sobie nogę w bar- 
dzo złośliwy sposób i musi jesz 
cze kilka dni poleżeć w łóżku. 

Porucznik był wściekły, Wy- 
syłał list za listem | nawzajem 
odbierał na lotnisku krótkie 
kartki, pachnące makami Atkin- 
SOWA, 


| 
| 


przyszedł list, |n 


taksówek, 

— Chciąłbym z panem pomó- 
wić w pewnej sprawie. 

— Proszę bardzo — odparł 
Wiewióra, sądząc, że „gość“ 
chcę mu może zaofiarować po- 
sadę, 


PRZED SĄDEM, 


Udalt się tedy Wiewióra ł 
Włodarczyk na pobliską uliczkę 
Kolejną na której Włodarczyk 


|huknął Wiewiórę w twarz, po- 


prawił raz drugi i trzeci i oznaj- 


Tęsknił do miękkich białych 


szym dniu jego pobytu zapuści- |rączek, do ich pieszczotliwego 
łą sondę w jego wnętrze, nie po |dotknięcia, do zapachu jej poko- 


fu, do jej słodkich, a drażnią- 
cych pieszczot. Chodził zły jak 
głodny i spragniony uwięziony 
wilk, — 

A przytem pani Ewa była zna 
cznie mniej wymagająca i wy- 
godniejsza w obcowaniu. Wy- 
starczało jej flirtować, bawić 
się w lekką i słodką miłość I 
śmiać się, 

Teęskniąc do Ewy, potępiał 
Stellę już bez krytyki, a ona 
drażniła go chłodnym uśmie- 
chem i obojętnością na jego u- 
rodę i zwykły urok zdobywcy 
serc. 

Listy pani Ewy zaczęły przy 
chodzić z Warszawy, zawsze 
równie słodkie, ale trochę krót- 
sze, drażniące, niepokojące. 

Tymczasem doktór, korzysta 
jąc z pobytu w Paryżu, zapisał 
się na cykl wykładów z doś- 
wiadczeniami w szpitalu Świę- 
tego Łazarza, wobec czego nie- 
obecność jego miała się jeszcze 
przeciągnąć na czas nieokreślo- 


y. 

Nadchodziła wiosna, niezwy- 
kle wczesna tego roku. 

A godziny spływały. jak 
deszcz po szybie. Dnie, niby nie 
słychanie ważne — a bez zna- 
czenia, w których nie się nie 
No: a mogło stać się tak wie 
e 


poszedł swoją drogą. 

Pobity i okrwawiony Ber- 
nard Wiewióra szedł krok w 
krok za Włodarczykiem, aż 
spotkawszy po drodze posterun 
kowego opowiedział mu o zaj- 
ściu i prosił o zatrzymanie na- 
pastnika, Posterunkowy wylegi 
tymował strony, poczem Ber- 
nard Wiewióra, uzyskawszy od 
fęlczera świadectwo obdukcji, 


wniósł przeciwko Józefowi 
Włodarczykowi skargę do Są- 
du Grodzkiego o pobicie. 

W dniu wczorajszym sprawę 
powyższą rozważał sędzia Woj 
ciechowski. Wiewióra opowie- 
dział sędziemu, że został pobi- 
ty tak dotkliwie, że cierpiał kil- 
ka dni na bóle boków, że twarz 
miał skaleczoną | t. d. 

Po przewodzie sądowym sę- 
dzia Wojciechowski wydał wy- 
rok, skazułący Józefa Włodar: 
czyka na 50 zł. grzywny, z za- 
miana w razie nieściązalności, 
na 7 dni aresztu. 


Jerzy Krzeckł. 


nan XÈ mma 


Dolores 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Setki znachorów I wróżek 
lsetki sprytnych wydrwięro- 
lIszów żeruje dalej na odwie- 
[cznej głupocie I w sidła swe ło 
wi wciąż Inne »fiary. 

Oto mamy do zanotowania 
nowy fakt w tym kierunku 
tem smutniejszy, że ofiarami 
jego stały się tu dwie osoby, 
pochodzące ze sfery 

t. zw. inteligencji, 
która, zdawałoby się, dawno 
|luż powinna mieć przetarte o- 
czy na rozmaite oszukańcze 
jpraktyki wszelakich wróżek i 
cudotwórców. 

Fakt, który tu podajemy, 
przytrafił się w Bydgoszczy w 
lżyjącem ze sobą przez lat 18 
wśród niezamąconej niczem 
zgody małżeństwie. Jedyną 
troską państwa O. był tylko 
brak potomstwa. I oto miast 
zasięgnąć w tej mierze facho- 
wej rady lekarza, p. O. Zwra- 
ca się do jakiejś słynnej 

bydgoskiej wiedźmy, 


del Rio 


najpiękniejsza Meksykanka, jako ognista Carmen w filmie 


wIgrzysko namiętności”, 


Nową kreację tej znakomitej ar- 


tystki, która obiega obecnie wszystkie ekrany jest „Tancerka”. 


Porucznik coraz więcej bawił 
na lotnisku, coraz mniej w willi 
doktorostwa. Zresztą o zmianie 
mieszkania nię było jakoś mo- 
wy. Panny Stelli przeważnie 
nie było w domu, tak, że widy- 
wali się mało, tylko wieczora- 
mi, kiedy wracał, zmęczony lo- 
tami i warsztatami, Spotykał ją 
przy kolacji, ożywioną wiosną 
i już opaloną młodem słońcem i 
wiatrem morskim. 

Słedząc naprzeciw niej przy 
elegancko zastawionym stole, 
po kilku tygodniach starań nie 
mógł się poszczycić nawet ciep 
lejszem spojrzeniem, Całe jej o- 


żywienie było tak zupełnie po: |g 


za nim, bez jego udziału, lub 
wpływu. A nawet przeciwnie— 
o ile początkowo byli sobie o- 
bojętni — teraz zaczęła go dra- 
żnić lodowatem traktowaniem i 
niecziiłością na wszystkie jego 
wys'łki i starania. jakby prze- 
czuwała ukryte intencje, 

Nagle pewnego dnia zwróci- 
ła się do niego z uprzejmym uś- 
miechem: 

— Czy pan lubi pływać? 

— Owszem... 

— To może zechce pan jutro 
popłynąć z nami na morze. Ja- 
dẹ z naszymi rybakami „grzę* 
dzec sece“. 

— Jakto? Pani — rybackim 
kutrem? 

— (Oczywiście, nawet sama 
pomagam s» 


—— 


Ostatecznie trzeba było coś 
wreszcie zrobić dla zbliżenia 
się do Stelli. Następny dzień 
miał wolny, to też umówili się, 
że Dominik obudzi porucznika i 
popłyną na morze. 

Było jeszcze zupełnie ciemno 
kiedy Dominik zapukał do 
drzwi Kieniewickiego. 

— Proszę pana porucznika, 
panienka czeka. 

Zerwał się | w kilka minut 
był gotów. Stella czekała już w 
jadalni, kończyła solidne śniada 
nie. Połknął filiżankę gorącej ka 
ky, od reszty wyrmawiał się ry- 
cersko, aby nie czekała na nie- 


ZO. 

Stella ubrana była w obcisły 
szary sweter wysoko podciąg 
nięty pod szyję, skórzane bry- 
czesy I wysokie gumowe buty 
w kształcie rybackich skórzni. 
W sieni dała porucznikowi gu- 
mowy płaszcz szwagra, sama 
włożyła podobny. Na głowę na- 
cisnęła kapelusz rybacki I sta- 
nęła przed Kieniewickim. 

— Idziemy: 

Wyglądała w tym stroju jak 
młody rybak, wogóle często 
przypominała wysportowanegó 
chłopca. 

Wyszli na ganek. Ogarnęła 
ich noc. Mineli szczyt domu, o- 
eród I rozmokłą ścieżką zaczęli 
się spuszczać ku morzu. W ciem 
ności huczało gdzieś wdole mo- 
notonnemi uderzeniami fal. 
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daczy: ie I Węgier. wa); waga średnia — Majch- 
i na! W to nosi charakter |rzycki (Poznań), rez, — Wieczo 
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skórne Ą: wiem będzie jednego z najlep- 
1oczoP”"_ waJą, a Moczko (Śląsk) |szych bokserów polskich Górne 
je lamp Urkiewicz (War-|go, który wskutek kontuzji musi 
16-10 "I A kogucia — Głon |się przez dłuższy czas kurować, 
by. i — Pyka (Śląsk); sda, Aaen 
ddzie 


"Of TOdowy bieg naprzełaj 


śapowiada się wspaniale. 


niant ky 
;norób, To sezon „Królowej|swych okręgach prowincjonal- 
moci Ja” Mcg znie wielki do- |nych przeprowadza już zawody 
lz Pw wy bieg naprzełaj |eliminacyjne, dla wystawienia 
j sdt sj. W stolicy w dniu najsilniejszej reprezentacji, 
od 5 Moh eO — 3 maja — Pośród długiego szeregu dłu- 
7 AŻ lotniczem, godystansowców ujrzymy gwiaz- 
; K liczą się z|dy tej wielkości co Pietkiewicz, 
leg: z US starcie stanie około |Sarnacki, Kusociński, Sawaryn. 
7 c Ka. ędzie to cyfra Licznie reprezentowani będą 
u : I rekordowa jak |zawodnic wojska, policji, harce 


nki, rzy, młodzieży wiejskiej, straży 


pko De yp. 3 O ; 
gk ik w, licznie wystąpią | pożarnej i t. d-i t.d. 
, po j a Strze- Bieg zaszczyci najprawdo- 
tow. N we wszystkich |podobniej swą obecnością 
al © 


E A o E 


Pojedynek 


dwóch klas. 


Bieg — Sokół (Zgierz). 


Gdy w piłkę nożną w kl. B 
i C w roku bieżącym wywołu- 
lja żywsze zainteresowanie niż 
w latach ubiegłych (ostatnich). 
Kluby odpoczywające w mis- 
trzostwach chętnie zostają za- 
praszane do prowincjonalnych 
miast na mecze towarzyskie. 


XA 


M niedzielę najbliższą „Bieg” 
spotka się w meczu 


ta. „Bieg“ znajduje się w nie- 
| złej formie i liczyć należy na 
izwycięstwo 
tzgierskim zespołem. 


a 


i 
la 


Sport w kilku słowach. 


(—) Wczorajszy mecz Ha- 
koah — E. K. 5. zakończył się 
zwycięstwem Ł. K. S. w sto- 
sunku 4:2 (3:0). 

(—) Mecz ligowy Turyści — 
Pogoń został odłożony z dnia 


Giczeni wojskowe oficerów podchorążych wT. 1909. 


Na zasadzie rozkazu ministra 
spraw wojskowych z dnia 18 
kwietnia 1929 roku, wydanego 
na mocy art. 77 ustawy o DOW- 
szechnym obowiązku wojsko- 
wym (Dz. Ust. R. P. Nr. 46/28 
|poz, 458) zostają powołani na 6 
(względnie 8-mio tygodniowe 
ćwiczenia zwyczajne na całym 
lobszarze Rzeczypospolitej w 
korpusach oficerów: piechoty z 
czołgami, kawalerji, artylerii, 
aeronautyki, inżynierji i sape- 
|rów, saperów kolejowych, łącz 
(ności, samochodowych, żandar- 
merji. taborów, uzbrojenia, sani 
tarnych (tylko lekarzy i apteka- 
|rzy) i weterynaryjnych na 6-cio 
tygodniowe ćwiczenia oficerów 
rezerwy tych z roczników 1902 
|— 1692, którzy będąc powołani 
|w latach ubiegłych z jakichkol- 
wiek powodów nie odbyli do- 
tąd ustawowego Ćwiczenia 
(roczniki już powoływane, jed- 
nak dla tych oficerów będą to 
pierwsze względnie drugie ćwi- 
czenia wojskowe). Z rocznika 
1903 (rocznik powołany po raz 
pierwszy). Z roczników 1902, 
1901, 1598 1 1893 (roczniki po- 
wołanńne po raz drugi). Z roczni- 
ka 1955 (rocznik powołany po 
raz trzeci), Wszystkich od dnia 

——-> 


Ciekawy ten film dotyka nię 
poruszanej dotąd w filmach ani 
w powieściach sprawy ustosun= 
kowania się zamieszkujących 
Amerykę licznych narodowości- 
emigrantów do swojej 
Pe „ nowej, ojczyzny, 
Kwestja tą poruszona jest oczy» 
wiście propagandowo; autor sce 
narjusza chciał wykazać, że 
|pierwsze pokolenie emigrantów 
z dumą mówi o sobie: „My 
Amerykanie". 

W konsekwencji następują 
pewne zatargi z rodzicami, tęs- 
kniącymi jeszcze za starym świa 
ZEE KO TOO RTC 


Prezydent Rzeczypospolitej 
oraz szereg dostojników pań- 
stwowych, 

Zgłoszenia zawodników przyj 
mowane są w sekretarjacie Pol. 
Zw. Lekkoatletycznego, ulica 
Wiejska 11 do 30 b. m, (wpisowe 
wynosi 50 gr.), 

Zawodnicy, którzy wykażą 
się kartą zdrowia nie wcześniej- 
|szą niż z dn. 30, 4. 1929 r. będą 
|zwolnieni od badania na starcie. 

Wszyscy zawodnicy będą mo- 
gli korzystać ze zniżek kolejo- 
wych 50 proc. Zapotrzebowania 
na kwatery przyjmowane są do 
dnia 30 b. m. 


(3 maja na 14 lipca. 
| (—) Stanisław Piotrowski, 
znany i ceniony sędzia ligowy 


|został wczoraj wyznaczony do | 


kierowania meczem Cracovia 
|— Polonja w Warszawie. 


|1 stycznia 1928 r. do 1 stycznia 
[1929 r. nowomianowanych pod- 
|poruczników rezerwy na pod- 
stawie Dz. R. Nr. 23/25 oraz no- 
woprzyjętych do W. P. ofice- 
rów rezerwy z b. armji zabor- 
czych (Dz. Pers. Nr. 9/28) z ro- 
czników 1903 — 1893. 


rezerwy, absolwentów szkół 
podchorążych rezerwy, wymia 
nowanych w ciągu roku 1928.— 
Nadto w lotnictwie i w balo 
|nach, także i tych, którzy ukoń- 
|Iczyli szkoły podchorążych rez. 
w roku 1923, Wszystkich pod- 
chorążych rezerwy, którzy u- 
kończyli skróconą służbę woj- 
|Iskową w roku 1927 (t. j. w r. 
|1927 ukończyli szkołę podcho- 
rążych rezerwy) oraz tych z lat 
poprzednich, którzy z jakichkol 
wiek powodów nie odbyli dotąd 
ustawowych ćwiczeń. wojsko- 
wych dla dopełnienia warun- 
ków nominacji na podporuczni- 
ków rezerwy. Na 8-io tygodnio* 


dyvdatów na oficerów rezerwy. 
mających być przemianowany- 
mi, w myśl Dz. Rozk, Wojsk, 
Nr. 23/25, których nominacja 
jest uzależniona od odbycia 


tych ćwiczeń, 
TABEL, 


„Dwa pokolenia” 
na ekranie „Palace”. 


tem: jednak na żew wójny świa- |! 
sa [W 


lowej posyłają juź dzieci 
front, aby broniły nowej ojczyz- 
w: Zagadnienie symbolizują: 
łoch, żyd i Niemiec, w bardzo 
dobrze uchwyconych typach. 


Wśród licznej galerji arty- 
stów na wyróżnienie zasługują 
[dobrze nam znani Georges Sid- 
ney i Georges Lewis, (ep) 


Sport i kino. 


Amerykańska walka George 
Bancrofta i Gary Coopera 
jest głównym motywem filmu 
otwarte karty”. 


" 


towarzy- | 
skim z Sokołem w Zgierzu o| 
|godz. 11 rano na boisku Soko- 


nad A-klasowym | 


Wszystkich podporuczników | 


we ćwiczenia wszystkich kan- | 


qma!” 4y PA 
no Pd W EATR MIEJSKI. TEATR POPULARNY. 


je wmi? 4 R 00 Sawienią „Hinkomana" dane bę Dziś, w sobotę i w niedzielę po dwa przed- 
at te $ 40 spod 4 po pciudniu oraz w środę. | stawienia niezmiernie ciekawej sztuki Zenona Par 
ryt zi Bu znakomita komedja Pagnola | vjego „Berek Joselowicz". Obsadę ról głównych 
cej PR = Ceny popularne, } tworzą pp.: Bronowska, Dębicz, Bołkowski, Pu- 
z 0 Na, sodz. 4 po południu I w ponie- | chalski, Górecki, Wojciechowski 1 Pilarski (rola 
ę x tamat K, H. Rostworowskiego | tytułowa), który jednocześnie sztukę reżysero- 
szli n fi Pa "sj cenach popularnych. wał. Przedstawienia popołudniowe zaczynać się 
„RE NUS ay czystem przedstawieniu Ka- | będą 0 godz. 4.30, wieczorowe o 8.30, koniec 
talniec dą s, wy, i isiskim dana będzie premiera przedstawień wieczorowych ò godz, 10.30. Kasa 
zarza Bar 0 NE obrazach utalentowańcj pO | czynna cały dzień od 10 rano do 9 wieczorcin. 
mor23 aen LSwskiej „Sen”. 
„cor  Dopisowej roll kobiecej Karolina TEATR W SALI GEYERA. 
się Z a a Od soboty przez cały przyszły tydzień co- 
je ścenizuje Edm. Wiercifski. dziennie grana będzie efektowna baśń operetka 
pga 'Ko A R TR KAMERALNY „Ali-Baba I czterdziestu rozbójników" w _premije- 
cienia „M łosza* wesola komedia St. Kie- rowej obsadzie ról. Orkiestra pod kierunkiem 
uj” „5 pm będzie codziennie do ponle- | Tadeusza Hessego. 
a t gpa 
aC : . 6 i 
a m “AN po południu t we wtorek RADJO-KĄCIK. 
o godz. 5 po poludiiiu „Murzyn | Piątek, 26-20 kwietnia. 
tkn Warszawa. — Godz. 
la pon y 1300 Komunikaty: rolniczy i 
noz" IPELE NA KURPIACH", meteorologiczny; 18.15 Przerwa; 14.25 Odczyt 
R dnia 25 b, m. o godzinie 8.30 wie | tmisylny p. t „Matka Marja Ledóchowska a mi- 
Ma 0 Slę w Teatrze Miejskim jedyny | śje” — wygłosi p, Józefa Waligórzanka; 14.50 
1-4 A Regionalnego, ohieżdżajacego kraj | Komulnkały: - meteorologiczny I ; »spodarczy; 
S'y 1510 „Przegląd wydswnictw periody cznych* — 


ik Księdza Wł. Skierkowskiego— 
Blachy: 


lomówi prof. Henryk Mościcki; 15,35 Kącik arty= 


styczny Ligi Samowystarczalności Gospodarczej; 
15.50 Koncert z płyt gramofonowych; 16.45 Prze- 
rwa; 17.00 Odczyt z dzialu „Radjotechnika* p. t. 
„Rozwój przemysłu radjótechnicznego a radjo- 
fonja* wygłosi dyr. Roman' Rudntewski; 17.25 
Transmisja odczytu z Wina; 17.55 Koncert popo- 
ludniowy muzyki lekkiej w wykonaniu orkiestry 
teatru „Morskie Oko* pod dyr. Stanisława Na- 
wrota; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt z cykli 
wykładów dla maturzystów szkół średnich p. t. 
„O Polsce współczesnej* wyzłosi prof. Aleksander 
Janowski; 19.35 Nad program | komunikaty; 19.56 
Sygnał czasu; 20.00 Pogadanka muzyozna — wy 
głosi p. Koral Stromenger; 20.15 Trzasmisja kon- 
certu symfonicznego z Fiłharmonji warszawskiej. 
W przerwie komumikat teatrów miejskich. Pa 
transmisji komunikaty: lotniczo-meteorologiczny, 
pollcyjny, sportowy nad program, komunikaty P. 
A. T, oraz retransmisje ze stacrj zegranicznych 
ną aparatach „Marconi“, 


— 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza, 
Pabjanicka 50, K. Chądzyńskiego, Piotr- 
kowska 164, W. Sokolewicza, Przejazd 19 
R. Rembielińskiego, Andrzeja 28, J. Zun- 
delewicza, »Piotrkowska 25, Kasperkiewi: 
cza, Zgierska 54, $. Trawkowskiej, Brze 
zińska 56, (p) 


| 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO | 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,29, Zurych 58.30, 

Berlin 47.40, wypłaty na Warsza 

wę 47,15 —35, Gdańsk 57.73—88 

wypłaty na Warszawę 57.70—85 | 

Wiedeń 79.64 i pół — 92 i pół. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Zamknięcie, Nowy 
Jork 485.32 Holandja 12,38, Fran | 
cja 124.19, Belgja 349.44, Włochy | 
92.64, Niemcy 20.46 i 38, Praga | 
163.90. Wiedeń 34,55, Warszawa | 
|43,29. 

Paryż, Zamknięcie. Londyn 
124.19 i pół, Nowy Jork 25.58 i 
pół, Szwajcarja 492,50. 

Nowy Jork. Zamknięcie. Lon- 
dyn 485 i 3/8, Paryż 390 i 7/8, 
Berlin 23.71 i 1/4, Wiedeń 14.06, 
|Praga 296, Warszawa 11,25, 


BAWEŁNA. | 
Liverpool, 25. 4. Amerykań- | 
|ska, Styczeń 10.28 luty 10.29, ma 
rzec 10.33, kwiecień 10.26, maj, | 
|lipiec 10,30, czerwiec 10.23, sier- | 
|pień, wrzesień, październik, gru- | 
dzień 10.29, listopad 10,28. Loco | 
10.58, l 


MOCNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 


Jak zwykle pod koniec mie- 
siąca obroty dewizami na giet- 
dzie walutowej znacznie się 
zmniejszyły wogóle i w stosun 
ku dọ przeciętnej normy 
swych rozmiarów. Pomimo 
słabego popytu, tendencja dla 
dewiz poprawiła się jednak zna 
komicie, gdyż z nielicznemi wy 
ątkami' prawie wszystkie dc- 
izy osiągnęły, wyżzze geny: 
notowania. Zawierano miano- 
wicie tranzakcje dewizami na 
Holandję po kursie wyższym ó 
7 gr. na Londyn o 1/4.gr. na I 
funcie, na Pragę o pół gr. na 
Szwajcarję o 2 gr.. na Wiedeń 
lo5gr.i na Włochvó4gr. W 
dalszym ciągu utrzymały się 
sie tylko dewizy na Nowy Jork 
i Paryż. 


Í 
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DALSZA ZNIŻKA POŻ. IN- 

WESTYCYJNEJ. MAŁE O- 

BROTY LISTAMI ZASTAW- 
NEMI. 

Dział papierów państwo- 
wych nie wykazał żadnych po 
ważniejszych zmian, zarówno 
co do obrotów, jak też i ten- 
dencii. Jedynie 4 proc. Poż. 
(Inwestycyjna stanowiła wyją- 
|tek, wobec znacznej bowiem 
|podaży nie mogła utrzymać się 
|przy dotychczasowej cenie i 
|zniżkowała znów o I zł. Inne 
pożyczki oraz listy zastawne i 
obligacje banków państwo- 
wych zakupywane były chęt- 
nie po kursach niezmienionych. 
Obroty prywatnemi papierami 
lokacyjnemi były bardzo ma- 
łe przy tendencji niejednolitej. 
Bez. zmiany utrzymały się:8 
proc l. z, dolarowe ziemskie. 
8 proc. m. Łodzi, z pozosta- 
tych zaś 4 i pół proc. ziemskie 
poprawiły swój kurs o 15 gr. 
podczas zdy 8 proc. m. War- 
Sszawy hodniosły dalszą stratę 
50 zr. Obligacje 8 proc. Pol. 
Banku Komunalnęzo nabywa- 
ie no kursie dotychczasowym, 
nie budziły jednak żadnego za- 
interesowania nożyczki kon- 
wersyjne m. Warszawy Z 
1926 r. 


MINIMALNE ZAINTERESO- 
WANIE I OBROTY AKCJAMI 


Dotychczasowy brak oży- 
wienia | martwot:. na rynku ak 
cyjnym, wzmogły się jeszcze z 
powodu nadejścia Świąt ży- 
dówskich. gdyż niewielka o- 
statnio liczba stałych bywal- 
ców zebrań giełdowych znowu 
poważnie zmalała. Skutkiem 
tego obroty uległy dalszej re- 
dukcji i ograniczyły się niemal 
wyłącznie do najpopularniej- 
szych akcyj, jak bankowe i me 
talurgiczne, inne natomiast 
działy nie miały żadnych tran- 
zakcyj, gdyż niezmiernie trud- 
no było znaleźć sprzedawcę 


|Zarobkowy 


igla nie mogły wcale 


dule urzędowej 


Egipska, Styczeń 18,25, ma- 
rzec 18.38, maj | 7.46, lipiec 17.75 
październik 17.90, Loco 18,35. 


Nowy Jork, 25. 4. Amerykań:* 
ska, Loco 19.95, Zamknięcie. Maj 
19,64—6, czerwiec 19.54, lipiec 
16.91—6, sierpień 18.94, wrze- 
sień 18,97, październik 19.08—9 
listopad 19.05, 

EU. „JSB 
” 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 26 kwietnia. Tran 
zakcje na giełdzie zbożowo-to 
warowej za 100 kg, fr. st. War- 
szawa. Ceny rvnkowe: żyto 35 
—35.25, pszenica 50 — 50.50, 
jęczmień browarowy 36—36.25 
na kaszę 33.50 — 34.50, owies 
jednolity 36 — 36.50, groch Vie 
toria 60 — 82, polny 47 — 54, 
wyka 53 — 55, peluszka 43.50 

- 45.50), koniczyna czerwóna 
180 — 230, biała 240 — 300, se- 
radela 60 — 63, łubin niebieski 
21.50, żółty 26 — 36 — 39, mą- 
ka pszenna 65 proc. 73 — 74, 
żytnia 70 proc. 50 — 52, otrę- 
by żytnie 24.50 — 25. 


— X — 


Waluty, dewizy i złoto. 


czy też nabywcę na nie. W 
«rupie bankowej wszystkie ak 
cie, to jest Bank Polski, Bank 
Dyskontówy i Bank Zw. Sp. 
turzymały się 
ua dotychczasowym poziomie. 
Z akcyj naftowych doszło do 
tranzaksyj Noblem, jednak po 
kursie niższym o 1 zł. 25 gr. 
Akcje Warsz. Tow. Kop. Wę- 
znaleźć 
chętnych nabywców, Z akcyj 
metalurgicznych utrzymał się 
tylko» Lilpop. » Poważną stratę 
2 zł. ponióst Modrzejów, obni- 
żył się również o 2 zł. Ostro- 
wiec. Jedynie poszukiwane 


akcje handlowe Borkowskiego 


dzięki znacznemu popytowi 
zdołały poprawić swój kurs o 
25 er. Pozostałe papiery nie 
miały żadnych obrotów i w ce 
notowane nie 
były. 


GTE 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich). 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
"wietlne, lampa kwarcowa, elektry= 
zacja, Rentegen, szczepienia, ' analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie= 
in 1 t. d.). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 

. Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna i 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


l niemocy płslowej 3 złote. 


. Zna się na tem. 


Pan wysoki: — A panu co 
się stało ? 

Pan niski: — Spadłem 
wczoraj w nocy wracając do 
domu ze schodów., 

Pan wysoki: — Pańska żo. 
na musi być silna, (-) 
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Rasowy Victor Me. Laglen, 
który dał się poznać łodzia- 
nom w filmie „AÀ kochanek 
miał sto!”, zdobył duży suk- 
ces jako oficer Legji Cudzo- 
tiemskiej w obrazie W prze- 
klętym domu”. 


a n a 
AJKA 


OEE E: 
Franciszkańska J1-a 
róś Brzezińskiej 


R 
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Kto malował kobiete? 


£ © 


Obraz dwóch malarzy. 


Przed paru dniami sprzeda- 
no w Paryżu rzadkie curiosum 
malarskie, mianowicie obraz, 
który malowali dwa 

najlepsi malarze, 
którzy obecnie przebywają w 
Paryżu; mianowicie Holender- 
czyk Kses van Dongen i Ja- 
pofńiczyk Futszita. Obraz ten na 
malowali mistrzowie dla wiel- 
kiej zabawy  dobroczynnej w 
operze. na której były obecne 
wszystkie królowe piękności 


Romantyzm przeszłości ginie bezpowrotnie. 


mi 


Gdyby ktoś z nas zasnął w r. 
1900 i dziś obudził się ponownie 
|powitałby zgoła inne oblicze 
świata, miałby wrażenie, że zna 
lazł się w odbębnym świecie.— 
Nie dlatego bynajmniej, że tam 
i owdzie powstała nowa rzecz- 
pospolita, gdzie dawniej stał 
tron starej dynastji, że wskrze- 
szone zostały jedne państwa, a 
zmazane inne, bowiem nie to 
wcale stanowi istotną przyczy- 
nę zaszłych dla oka zmian. 

! "To, co zmieniło obraz nasze- 


śGkranciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCE. 
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TA NA WYGNANIU 


(MARY LU) 


Dramat życiowy w 12 aktach na tle prawdziwego zdarzenia 
rolach głównych: Nasza rodaczka« ulubienica Publiczności 


| LYA MARA i K. SAMBORSKI 
Codziennie od g. 6 obraz ilustrowany będzie, wspaniałym 


ROSYJSKO-UKRAIŃSKIM C ÓREM ARTYSTYCZNYM 


Początek codziennie o 4-30. 
oraz w dni powszednie na 


w soboty, niedziele i święta od ¢. 12—%-ei 
pierwssy 


seans ceny miejsc od 30 groszy, 


Doborowa orkiestrą pod kier słynnego kapelmistrza Z, Sandomierskiego 
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a 
eksportuje rocznie 


Przy każdej reformie społe- 
cznej zawsze ktoś odnosi ko- 
rzyśći. Najczęściej bywa tak 
że je ą korzyści bęz= 
d in zaś — pośred- 
nic. Maksyma ta daje się rów 
nięż stwierdzić w Turcji w 
związku z reformami, przepro- 
wadzonemi 

przez Kemala. 

Jak wiadomo, przeprowadza 
on szybką | gruntowną europei 
zację zarówno urządzeń pań- 
stwowych. jak i stosunków spo 
lecznych Droga respektowae 
nych starannie dekretów wpro 
wadzony został w Turcji cały 
szereg „nowinek“ europej- 
skich. 

Obok alfabetu łacińskiegó, 
którego teraz nagwałt uczą się 
mlodzi i starzy. wprowadzo- 
"a została europeizacja stroju 
Zniknęły już fezy. znikają po- 
wśród ko- 


dn ódnosz 
Ini 


nośre a 
PODŁ CUJIIĆ 


bie 
zakrycia twarzy, 
drogą rozporządzenia rozpo 
wszechhiają się europejskie 
garnitury., Nie taka to jednak 
łatwa rzecz, dla większości: o- 
bywatell współczesnej Turcji. 


140 tysięcy przerobionych ubrań 


Ameryka do Turcji. 


lzmienić nieskomplikowany | 
niewybreędny strój turecki na 
|— garnitür marynarkowy. 

Radę znaleźli prałktyczni A 
|merykanie, którzy zawsze i 
|wsżędzie lubią wyciągnąć dla 
|siebie korzyści. W państwie 
dolara doszczętne zużywanie 
garderoby — praktykowane u 
nas dość często nawet 

w sferach inteligencji 
— nie jest zupełnie w modzie. 
To też przenoszone garnitury 
idą do handlarzy starzyzną, 
ale nie naszego typu ulicznych 
handełesów, lecz poważnych 
właścicieli wielkich przedsię- 
biorstw. W tych przedsiębior- 
stwach przenoszone ubrania 
Yankesów Są przerabiane. far- 
bowane. a następnie ekspedio- 
wane — do Turcji. Ten eks- 
port rozwija się 
ostatnio znakomicie. 

Przeciętnie ze Stanów Zjed- 
noczonych do Turcji eksportu- 
je się rocznie około 750.000 
przerobionych ubrań. na czem 
eksporterzy amerykańscy za- 
rabiają rocznie na czysto po- 
nad 5 miljonów dolarów. 


X 
Pijmy wodę morską. 
Wygoni ona z naszych organizmów 
wszystkie choroby. 


Czeski 
ćka, znany ze swojej metody 
odmładzania, którego jest wła- 
ściwym twórcą. złosi obecn'e 

oryginalną teorię. 

Na podstawie bardzo  Hicz- 
nych spostrzeżeń, dotyczących 
wpłvwu wody morskiej na or- 

pierwszej jakości, 


NASIONA, zone Tea, ea 


warzywna i kwiatów oras narzę- 
daia | prryrzędy ogrodniczo:pszcze|- 
nicze, polecają składy 


JASIŃSKIEGO, 
prowadzone od 1870 r. 
RCZYCY, ul. Poznańska 30 
telef. 125 
/ODZI, ul. św. Andrzeja 10, 
68-56.Cenniki rozsyłane są bezpł 


Dr. M. GLAZER 


Zielona nr. 6, tel. 45 - 49 
Choroby skórne (| weneryczne 
Przyjmuje 12—2 | 7'h—R'h 


Redaktor naczelny: 


uczony, prof. Ruzie 


|ganizm ludzki, wyprowadza 
prof. R. wnioski. że ludność 
krajów kontynentalnych uczy= 
|niłaby dla swego zdrowia wie- 
le, gdyby piła wodę morską! 
Sole chlorowe. . zawierające 
również niemałe ilości jodu. w 
które woda morska obfituje, po 
(siadają duże 

| dla organizmu znaczenie, 
jako podnoszące siłę napięcia 
tkanek -wobec -czego prof. "R. 
|zaleca picie wody morskiej 
[przy każdem jedzeniu. Jak- 
kolwiek koszta transportu mo- 
głyby znacznie podnieść cenę 
wody morskiej. to jednak kra- 
je nadmorskie mogłyby utwo 
rzyć laboratorja gdzięby przy 
rządzać można było stężone 
rozczyny wody. Podczas spó 
żywania obiadów kolacyj itd 
możnaby bądź popijać te roz 
czyny łvżkami bądź też roz 


|ciefczać zwykłą wodę słodką | 


—— a — 


Franciszek Probst, 


krajów" europejskich. Obraz 
przedstawia kobietę z kotem i 
|ptaką nad niemi lecącego. Kot 


czyka. podczas gdy ptak po- 
siada wszelkie cechy pracy 
van Dongena. Czy kobietę ma- 
lował jeden czy też obaj. nie 
da się ustalić o tem jednak. że 
obraz pochodzi z pod pędzla 
obu artystów świadczą ich 
wspólne podpisy 
Ina wymienionym obrazie. 


eniające sie ob 


(go dzisiejszego Świata. nadało 
mu cechę odmienną od tej, któ-| 
rą nosił lat trzydzieści temu,| 
spowodowali ludzie, którym 
przypisać można coś z roli jed- 
nostek. trudniących się kosme- 
tyką. sztuką odmładzania. zmie: 
niania twarzy. potrzebujących 
pod iakimś wzgledem naprawy. 

Oto mamy Henryka Forda. 
któremu udało się zbudować 
środek lokomocyjny, odpowia- 
dający 

potrzebom ogółu. 


Masowa produkcja samocho- 
dów zmieniła obraz. ulic miej- 
skich całego śwłata, W Amery- 
ce — jak wiemy — co piąty o- 
bywatel posiada własne auto 
| (wliczarmy w to kobiety i dzieci) 

Nietylko obraz miast, lecz wy 
gląd lidzi. a zwłaszcza kobiet. 
zmienił sie zupełnie. W Iwiej 
części przypisać to możemy pa- 
ryskiemu frvzjerowi Antoine 
(iak wiadomo Polakowi), który 
obdarzył świat 

fryzurą chłopięcą. 

Jest właściwie jedynym fa- 
chowcem pomiędzy tak zwany- 
mi „kosinetykami'* współczes- 
nego życia. Nie jest rzeczą wy- 
padku, że wraz z uczesaniem 
zmieniło się zasadniczo ubranie 
kobiety. Trudno nosić suknie z 
trenem przy fry 
cej. a więc po Sti 
wydostał. się. tiá 

nóżki ko. 

Powyższa DrZeijlialia -5i Uat | 
nie jest modnym kaprysem histo 
rii stylów. lecz zmianą zasadni: 
czą., znamionującą przewrót sta 
nowiska kobiecego w życiu spo 
lecznem, 

Nietylko w samej Europie na- 
stąpiły przemiany w obliczu 
świata, Fald kultury i cywiliza- 
cjij, zdobytej przez rasę białą, 
rozlewa się wszędzie. — Daleki 
Wschód. Japonia j Chinv. które 
stanowiły odrębne ośrodki cy- 
wilizacji. a stąd posiadały tak- 
żę i odrębne oblicze. dały się 
porwać przez nówą falę postę- 
pu. 

W fakcie. że Chińczyk 

postradał swój warkocz, 
tkwi głęboko symboliczne zna- 


w filmie'p. t. „Gdzie, co i 


zaopatrują się już na sez 


| Główna 1 [róg 


Odbita na własne/ 


wyraźnie zdradza rękę Japoń-| 


|skorzystać z 


Klucze.., Kępę klucre.. grają główną rolę 


H O~ 


Ilekroć żeglarze chwytają 
rekina, starają się najpierw 
zbadać jego wnętrzności. 
| Jedno z naiciekawszych od- 
kryć zostało dokonane w paź- 
dzierniku 1915 r. przez załoge 
jednego ze statków  brazył/j- 
skich. Złowiońo 

wielkiego rekina 
iW okolicach portu Pernambuc- 
co. ŻZarłoczna ta bestja pol- 
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Urzeczywistnione sny ludzkości. 


czenie, zupełny rozbrat z prze- 
szłością. — Wprowadzenie no- 
wych znaków pisarskich, zbli- 


|żonych do naszych liter, umoż: 


liwi Chińczykom wziąć udział i 
ogólnoświatowej 
nauki i oświaty. Dawniej — aby 
móc czytać — potrzebował zna 
jomości czterech tysięcy zna- 
ków. 


Podobnym reformom / poddać | 


się musiała Turcja. Kemal Pa- 
Sza zerwał zasłonę z twarzy 
Turczynki. Stanowi to znamien 
ną różnicę w obliczu Wschodu, 

©ibrzymi rozwój naszych 
środków komunikacyjnych spo- 
wodował jakby 

zmniejszenie się ziemi, 

choć w czasach naszych pood- 
krywano rozległe kraje. 

Dziś aparaty lotnicze skraca- 
ją odległości do kilku godzin po- 
dróży, gdy dawniej dla tych sa- 


mych dystansów potrzebowano 


dni, tygodni. a nieraz ij miesię- 
cv. Nie wszystkim jeszcze jest 
dane podróżować aparatami lot 


niczemi. lecz wszyscy przez ra- 


djo słyszeć mozą głosy najbar- 
dziej oddalonych ludzi. Obcho- 
dzimy nieządługo 25-letnią rocz 
nicę dnia, w którym Marconi 
dokonał pierwszych pomyśl- 
nych prób 
telegrafu bez drutu, 
rzędmiot zrazu podzi 


cud nowej techniki, 


ć zbytkownym in- 
tało się przedmio- 
tem COodzicliic; potrzeby | Co- 
dziennego użytku, Fale sięgają 
od Kapstadtu do bieguna północ 


nego, od największych miast do 


najmniejszych wsi. Ludzie wszy 
scy, najbardziej samotny czło- 
wiek „każdy marynarz na mo- 
rzu, śmiały uczony w drodze 
do bieguna północnego, lotnik 
w przestworziu, wszyscy łą- 
czyć się mogą z ośrodkami kul- 
tury, polityki. życia towarzys- 
kiego. Historja Robinsona staje 
się symbolem odległej przesz- 
lości.r 

„Kosmetycy* oblicza świato- 
wego 

zmienili świat 

nietylko powićrzchownie. Fry- 
zura chłopięca, obracająca się 


jak?" a dopiero jako ich 


„partner” wystepuje komik Douglas Mac Lean, 


ELEGANCKIE PANIE! 


on w wiosenne palta 


w Magazynie Wykwintnej Konfekcji 
Damskiej Z. GLIKSMAN 


Piotrkowskiej) 


Sprzedaż na raty I za gotówkę. 


Poczta w żołądku rekina. 
Zdradzona tajemnica. 


lknęła pocztowy worek nie- 
|miecki. pochodzący z parowca 
niemieckiego „Maria Quesada“ 
płynącego z 
Dzięki temu odkryciu bez trud 
|ności ustalono współdziałanie 
[powyższego statku z podwod- 
nemi łodziami niemieckiemi. 
grasującemi wówczas w wiel- 


|kiej ilości na wodach południo- | 


iwo-amerykańskich. 


| 4 


świata. 


| taśma filmu i radio stały się po- 
jęciami, które obraz naszego 
świata zmieniły zasadniczo. 

Kosmetycysświatowi mają je 
|dna cechę wspólną: łączą się w 
walce przeciwko przeżytemu 
romantyzmowi w każdej jego 
postaci i walczą za nową „rze- | 
czowość* w najdokładniejszem | 
znaczeniu wyrazu. 

Zdaje się. że mamy szczęście | 
żyć w czasach. w których urze- 
iczywistn!ają się niema! wszyst- 


Newport News. | 


| 


Któż nie pokochał f. 
największego 


a 


tego 
ekranu? Poznaje ~ 
scy?! To urocza S% 
która dzięki $ i 
i „łobuzerstwu” jest * 

kurence 


kie dawne sny ludzkości 


U kapeluszn 


a. 


— 


ik 


Sprzedawca: — W tym kapeluszu jest,A8P"> 


do twarzy. 


Kupujący: — Tak, ale trochę za mały: 


Sprzedawca: — Co pan chce. 


pasować nie można. Pański n 


Koszula o 365 gor$d 


Figiel amerykańskiego dowei 


Stany Zj. mają dla wynalaz- 
ków Edisona najwyższy sza- 
cunek | wierzą, że jego wyna- 
lazczość jest: nieograniczona. 


Pewnego dnia jedno z pism 
nowojorskich doniosło, że Edi 
son wynalazł 


| nowy rodzaj koszuli, 


którą można nosić w ciągu ca- 
łego roku bez oddawania do 
pralni, wystarczy jedynie po 
dniu chodzenia w takiej ko- 
szuli zerwać wierzchni gors — 
gorsów takich wynaleziona ko 
Sszula ma 365! Są one nie- 
zwykle cienkie, zajmują więc 
(mało miejsca, materja? zaś, z 
którego są sporządzone. stano- 
wi właśnie tajemnicę wynalaz- 
cy. 


Wszyscy. którzy o tym no- 
wym wynalazku czytali, byli 
nim 


zachwyceni. 


Proszę tylko pomyśleć, co za 
wygoda: wystarczyło co rano 
zerwać zużyty gors, by mieć 
koszulę niepokalanej bieli. Po- 
ezta zasypywała poprostu wiel 
kiego wynalazcę Tistami, za- 
wierającemi zapytania i zamó- 
wienia. 


> W bardzo wielu listach by- 
ity też czeki. wystawione na 


jbanki in blanko lub tez gotów- 


ka, ludziom tym bowiem chcia- 
ło się jak najprędzej mieć. no- 
wą koszulę pomysłu Edisona 
Listy takie nadchodziły nawet 
z Chin, Australji i Afryki. 


Zgnebiony Edison musiał 
wreszcie ogłosić w wielu dzien 
nikach że w sprawie tej ko- 
szuli ludziska padli ofiarą 

żarownisia nowojorskiego 


lktóremu chodziło  najwidocz- 


| W, R, 


maszynie rotacyjnej * 


rzy ul. Zawadzkiet Nr. 3 


Za wvdawnictwo odpowiada: Władyst3 
Za redakcję odpowłada: Roman Furma 
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Wieczorne tO™ 


Teatr Miejski; — Fot $ 
Teatr Kameralny: i 
Teatr Popularny: wyg, 
Apollo: — Boska aa: 4. 
Mocz seansów: © ga PA 
Bajka; — Książeta b 
Casino: — ŻYWY SA 
Czary: — Szajka 7% 
Pocz. seansów: 9 pó) 
Corso: — Najwieks%Y wj 5 
Pierwszy seans 48 olst i 
Capitot: — Wol8% A Hotel ( 
Grand Kino: Pa 4 
Luna: ajs l 
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Miejska Galci ja Sztuk r. 
zbiorowych pa „IA 

Miejski Ośwłatowy* 


lenberg. godt $ 

Pocz seansów: 9 , 
Mimoza: — Ojcze! os i 
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Palace: — Dwa poke o 
Resursa: — Kobieta rost Y 
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Początek sansów 4 
Zachęta: — Dzieci 


Jutro: TeofiloW 1, 
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